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Niezrównana czarodziejka ekranu, ulubienica 


EANNA DURBIN 


Rok XIV Nr. 113 Nr. 


milionów 


W  najweselszej ko- 
medii sezonu twórców 
„Penny“ i „lch. stu 
i ona jedna“ p. t 


ZWYCIĘSKI MARSZ NA CASTELLON 
Bunt wojsk „rządowych w Barcelonie. 


Zajęcie miasteczka Albocader. 


HENDAYE, 24. 4, — W posiadaniu 
wojsk powstańczych znajduje się obecnie 
170 kim. granicy francusko - hiszpańskiej, 
co stanowi przeszło jej połowę. 


ZNÓW PRZERWANY FRONT. 


TERUEL, 24. 4. — Wczoraj o wschodzie słońca 
powstańcy rozpoczęli atak na odcinku na północ od 
Teruelu, Celem ataku jest wyrównanie frontu po- 
między Teruelem a wybrzeżem fródziemnomorskim. 
Atak był doskonale przygotowany i już we wcze- 
snych godzinach porannych front wojsk rządowych 
został przerwany, Dalsze działania ofensywne po» 
ustańców rozwijają się b. szybko, 


UDANE OPERACJE, 


SARAGOSSA, 24, 4. — Wojska generała Franco 
posuwaujące się wzdłuż wybrzeża śródziemnomorskie 
go z północy na południe znajdują się w odległości 
12 kim, od Castellon, Operacje, przeprowadzone 
wczoraj przez połączone siły gencruła Camille i Mać 
lin Alonso na odcinku, zawartym między drogą: % 
San Mateo do Castellon, a wybrzeżem morskim, do. 
prowadziły do przerwania systemu obronnego, zorga 
nirowanego przez wojska rządowe, Zajęte zostało 
miasteczko Albocader, wobec czego możliwe jest 
dojście do -Castellon przez „Desertos de Las Pal 
maa”, 


KOMUNIKAT „RZĄDOWY“, 


BARCELONA, 24. 4. — Na fronvie pod San Ma- 
teo, na odcinku południowo-zuchadnim od miasta 
trwały wczoraj niezwykłe zacięte wałki, Wojska pos 
wstafcze nacierają w kierunku wsl Albocacer, po- 
łożonej w górach na wysokości 500 mir. n. p. m. 
a zdobycię której pozwoli na rozpoczęcie ofensywy 
na Castellon; Na odcinku: tym powstańcy napoty- 
knją na silny opór zo strony rządowców, którzy, wpro 
wadzili do walki wielką ilość broni maszynowej. 
Szczyt Cerro Gordon, w ciągu dnia wczorajszego 
przechodził kilkukrotnie z rąk do ryk. Na wyhrze- 
żu trwa bitwa na przedpolu Alcala de Chivbert, 
gdzie wojska rządowe mają doskonale 
siatówiska, 


ROZRUCHY W BARCELONIE. 
PARYŻ, 24.4 — Dziennik „Le Jour“ do- 
nosi, że w Barcelonie oddziały nowozmobii- 
zowanych żołnierzy odmówiły udania się na 
front i stawiały zbrojny opór oddziałom, 


które pozostały wierne rządowi. W związ- 
ku z tymi rozruchami, rząd czerwonej Hisz- 
panii mianować miał gubernatorem Barce- 
lony znanego komunistę, deputowanego fran 
cuskiego Marty. 


Kierownictwo główne Z.M, P, 


WARSZAWA, 24.4 — Kierownictwo 
główne Związku Młodej Polski zwróciło 
się do wszystkich członków, Związku z ode- 


zwą zaczynającą się od słów: 

„Jerzy Rutkowski wraz z grupą człon- 
ków, skupionych w kierownictwie Z. M. P. 
a podlegających obcym ośrodkom Słowacy 
cji politycznej, zdradził ideję współpracy i 
nierozerwalnej więzi młodzieży narodowej Z 
obozem .legionowo-żotuierskim, 

Wielkie cele ideowo-wychowawcze Związ 
ku Młodej Polski zostały w ten sposób 
porządkowane przez p. Rutkowskiego i jego 
wspólników doraźnym interesom politycz- 
nym grupki osób, wbrew podstawowym za” 
łożeniom organizacji opartej na deklaracji 
jutowej i czerwcowej 0.Z.N. : 

Na deklaracje tę składali przyrzeczenia or- 

anizacyjne wszyscy członkowie Związku 
fuodej Polski, zwolnić od tego przyrzecze- 


nia może tylko szef Obozu Zjednoczenia Na 
rcdowego. Każde samowolne wystąpienie 
— to zdrada i dywersja. 

w pa ciagu odezwy kierownictwo 
Związku Młodej Polski stwierdziło, że lego 
rodzaju postępowanie, wywołało wied- 
nią reakcję oraz napływanie z całej Polski 
oświadczeń pozostania w szeregach Z. M. P. 
jako awangardy narodowego ruchu mto- 
dych O.Z.N. 
fi „Odezwa kończy słę w sposób następują- 

y": 

„W, imię wielkich zadań Związku Młodej 
Polski i całego młodego pokolenia, kierow- 
nictwo . wzywa wszystkich związkowców 
żołnierskim hasłem: do szeregów i do wałki 
Z Koty ią przyłbicą o narodowe ideały Pol- 
sk pé 

Odezwę podpisał kierownik główny Z. 
M. P, — mir. Edmund Galinat., 


Szpilka z brylantem. 


B. POS, IDZIKOWSKI TŁUMACZY | $IĘ+.. 


WARSZAWA, 24.4 — W. procesie prze- 
ciwko b. posłowi Idzikowskiemu 4 b. nacz. 
Michalskiemu wczoraj - zeznawał ' oskarżony 
Idzikowski. Oskarżony nie przyznaje się do 
zarzutów stawianych mu w akcie oskarżenia. 
Przechodząc -do zarzutu przywłaszczenia 
20.000 zł. oskarożny Idzikowski kategorycz- 


umocnione | nię zastrzega, że nigdy i na żadnym zebraniu 


nie straszył piekarzy projektem rzekomego 


Juńro udaje się do Kowna 


polska delegacja dla spraw pocztowo-telekomunikacyjnych 


WARSZAWA, 24,4 — Dla dalszego znor 
malizowania nawiązanych w Augustowie 
stosunków komunikacyjnych pomiędzy Pal- 
śką i Litwą rozpoczną się w najbliższych 
dniach rokowania zainteresowanych resor- 
tów, 

Część tych rokowań odbędzie się w War 
szawie, a część w Kownie. Na dzień 25 pm. 
udaje się do Kowna polska delegacją dia 
spraw pocztowo = telekomunikacyjnych, na 
której czele stoi dyrektor departamentu tech 
nicznego Ministerstwa Poczt i Telegrafów, 
inż, Krzyczkowski. Na.czele litewskiej dele- 
gacji do rokowań pocztowo-telekomunika- 
cyjnych stać będzie inż. Banaitis, naczelny 
dyrektor poczt litewskich, à 

* Ropkwania kolejowe rozpoczną SIę W 
Warszawie w dniu 29 b. m, Na czele dele- 
gacji polskiej stanie naczelnik wydziału trak 
tatowego w Ministerstwie Komunikacji dr. 
Klechniowski. 

Przewidziane jest ponadto na 29 b. m. 
rozpoczęcie w Kownie rokowań, związanych 
ze sprawami wodno - komunikacyjnymi, 


LITEWSKI ATACHE PRASOWY. - 
KOWNO, 24.4 — Dotychczasowy rele- 
rent prasowy W radio litewskim, Witold 
Alsejka, został mianowany attache praso- 
wym przy poselstwie litewskim w Warsza- 
wie. 


PISMO LITEWSKIE W WILNIE. 


WILNO, 24.4 — Władze administracyjne 
w Wilnie udzieliły zezwolenia na wydawa- 
nie pisma w języku litewskim pod nazwą 
„Aid (Echo). 

„Aidas“, pismo poświęcone zagadnie- 
niom życia litewskiego, ukazywać się będzie 
dwa razy w tygodniu wraz z dodatkami dla 
młodzieży pod nazwą „Varpelis“ (Dzw )- 
nek) i rolników — pod nazwą „Ukinikas” 
(Rolnik), 


as“ 


podwyższenia stawki podatkowej. W. spra- 
wie szpilki brylantowej Idzikowski zeznał, iż 
prezes Wendt chcąc wyrazić wdzięczność 
dyr. Michalskiemu za jego życzliwe ustosun 
kowanie się zaproponował kepno brylantu, 
za który ostatecznie zapłacono 2 — 3 tysięcy 
zł. Wieczorem — mówi oskarżony — przy 
szedł do mnie Wendt w stanie nietrzeżwym 
i wręczył mi ową szpilkę, abym ją skołel od- 
dał w podarunku dyr. Michalskiemu, Naza- 
jutrz wezwałem Wendta i addałem mu bry- 
lant za pokwitowaniem. mm 
Dalszy ciąg rozprawy w poniedziałek. 


(EEEE ARE EN E MWK EZ ZE ME OZRiDz a 


Plenarne osiedzenie 
koła par), OZN odbedzie się 30 bm 


WARSZAWA, 24.4 — Dnia 23 b, m, od- 
było się pod przewodnictwem sen. Dąbrow- 
skiego posiedzenie zarządu koła parlamentar 
nego O.Z.N. Na posiedzeniu tym ustalono 
porządek dzienny plenarnego posiedzenia ko 
la, które odbędzie się w sobotę dn..30 b. m. 
o godz, 12.30. Omówiono też szereg zagad- 
nień, związanych z nadchodzącą sesią nad- 
zwyczajną parlamentu, 


Francja wydala uciążliwych cudzoziemców, 


Gen. Szatilow znużony zawodem szolergkim 


chciał stworzyć dywizję „białych strzelców”, 


PARYŻ, 24.4 — „Petit Parisien“ donosi| duje się & b. generałów rosyjskich, którzy w 
o wydaniu zarządzeń, mających na celt wy-| ciągu bieżącego miesiąca zostaną odstawie- 


konywanie skutecznego nadzoru nad cudzo- 
ziemcami oraz usunięcie z kraju niepożada- 
nych elementów. W bieżącym tygodniu wy- 
dano w samym departamencie Sekwany 20 
1akazów opuszczenia Francji. W 
wydalonych znaj- 


yani 
alle 


gi 
pierwszym kontyngencie 


GRAD SKÓRE( POM:RAHCZOWYCH 


spadł na ring wskutek fałszywej 


ŁÓDŹ, 24. 4. — Zawody bokserskie 0 mistrzo. 
stwo Polski przygotował zarząd Okręgu Łódzkiego 
nadzwyczaj starannie. Hala sportowa i ring prezento 
wały się doskonale, Pabliszność wypełniła widownię 
po brzegi, W tych warunkach impreza zapowiadała 

ę pod każdym względem doskonałe. Niestety spor- 
towa alntosfera poważnej imprezy została zakłócona 


Mle o tym później. 


Zawody otworzył przemówieniem prezes PZB 
mjr. dr. Mirzynński, po tzym rozpoczęto walki pół 
nałowe. W wadze muszej Rundstcin (Warsz.) wy 
punktował wysoko Truniarzu ze Lwowa, a Jasiński 

ija) Czerwińskiego (Poznań). W koguciej Szraj- 

tee (Łódź) pokonał Córeckiego (Lwów), a Kozio 
rk wypunktowzł Gór! 0 (Bia!ystok). 

u 073 i ;rzeczacd 

al choroby Au 


cyzji sędziego 
Okonał lanowczyka (Poz 
> tempo. 


Kowalski (Warta) 


iCzortek (Warta) pok 
nań). Walka miała sz 
W kategorii, | 


| 
I 

w pięknym Stylu pokonał Zelińskiego (Lu- 

blin). Walka Kowalskiego (Łódży z Vog- 

tem (Poznań) zakończyła się niesłychanym 

kandalem. Walkę wat Zdecydowanie 

Kowalewski gdy tym em sędzią punkto- 

y (p. Zorzycki Warszawa) przyznał 

wycięstwo Vogtów Wa: widowni rozpa- 

la sie t ; N Ne posVI v sie skórk 

i poma y G d rwały przeszło 

ł godzi iszczono do rozegra- 

4; s$ an u | pre- 

Ł( 1 | | ść awan 

u m Iag For- 

TESTU I 1 dopuszczaine ra- 


ny 


ni do wybranej przez sich granicy. Jednym 
z tych generałów jest Szatałow, b. szef szta- 
bu armii gen. Wrang:a, prezes b. kombatan- 
tów rosyjskich we Francji i współpracownik 
gen. Millera, który w tajemniczych ckolicz- 
nościach zaginął uv, roku w Paryżu. Przed 
kiiku miesiącami gen. Szatiłow znużony wy- 
konywaniem zawcg:u szofera złożył gen. 
Franco propozycję sformowania we Francji 
rosyjskiej dywizii „białych strzelców”, któ- 
ra miała walczyć w Hiszpanii po stronie po- 
wsłańców. Propozycja ta nie została przy- 
jęta i gen. Szatiłow powrócił rozczarowany 
z Salamanki do Paryża. Dwoma dalszymi, 
wydalłonymi generałami sa Turkut i Kusson- 
l ski, którzy rozwijali aktywną działalność 
wśród emigracji rosyjskiej 1 byli przesłucha- 
ini jako świadk > w śledztwie, prowadzo- 
nym z powodu zniknięcia gen. Millera. 
Czwartym wresz ï>, wydalonym Z Francji 
generałem jest Koczkin, którego działalność 
wśród emigrantów 


rosyjskich była mniej 
aktywna niż trzech poprzednich. 

„Petit Parisii donosi równocześnie O 
wydaleniu z ganic Francji dziennikarza | 
3órysa Suworina, syna słynnego rosyjskic- | 
dziennikarza Alekstndra Suworina. Bo-| 
Suworin wyJawal przed k 


o 
go 


Mku laty w 
Paryżu dziennik polityczny wywierający du; 
ży wpływ na «atu skrajnej prawicy emigra- 
cji rosyjskiej. 
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į starsi synowie, którzy nx 


ZE ZZ ZE TRZ STENA 


Przed tekstem t.j. 1-sza strona 50 g! 
za w. mm 1 łam. 
50 gr, nekrologi 40 gr., 
strona 10 łamów, drobne 12 gr:za wy 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr 
najmniejsze ogłoszenie 120 gr. 
bezrobot. 1 zł, Ogłoszenia dwukolorow: 
» 50 proc: drożaj, ogłoszenia zagranicz 
ne 1 trójkolorowe o 100 proc. droże;) 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zi 
> ogłoszeń niedzielnych są o 26 pro 
Ceny og? 7 

Za 1 w, mm, w 1 łamie 
(strona 5 łamów), w wydaniu prowi! 
cjanalnym 


nie odpowiada, 
Opłata pocztowa uiszczone gotówkę. 


tódź niedziela 24 kwietnia 1938r. [ją â mm 


PENSJONARKA 


Ks. Hlinka 


ciężko zachorował. 


s 
PRAGA, 244. — B. premier czechosłowacki 
Franciszek Udrzal zachorował ciężko. Stan je- 
go zdrowia budzi. niepokój. 
PRAGA, 24,4. — „Ceske Slovo"” donosi, ŻE 
przywódca autonomistów słowackich ks, Hlinka 
zapadł ciężko na zdrowiu. 


m 
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HU 
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PRAGA, 24:4. (PAT) — Dzienniki donoszą, 
iż na wczorajszym posiedzeniu rady ministrów 
omawiano sprawę wyborów do samorządów, 
miejskich. Według prasy rząd zadecydował się 
na przeprowadzenie tych wyborów w kilku eta 
pach. Jako pierwszy etap wyznaczono 22 maja. 
W tym dniu mają się odbyć wybory w Pra- 
dze, we wszystkich większych miastach Czech, 
Moraw | Śląska. W. początkach czerwca mają 
się odbyć wybory. w Słowacji i na Rusi Pod- 
karpackiej. Wybory mają być ukończone 12 
czerwca. Na jasieni rozpisane zostaną wybory 
w miastach, gdzie kadencja rady, miejskiej wy- 


KASA, l 
ZNAMIENNE STWIERDZENIE. 


BRATISŁAWA, 244. PAT. — „Stovenską 
Prawda” stwierdza, żę Czechosłowacja przeży- 


liwarcie wystawy współczesnej rzeńdy 


Ambasador von Moltke przemawiał w języku polskim 


WARSZAWA, 24.4 — Wczoraj w połud- 
nie odbyło się w salonach Instytutu Propa- 
gandy Sztuki uroczyste otwarcie wystawy 
współczesnej rzeżby niemieckiej, zorganizo- 
wanej pod protektoratem rządu polskiego i 
rządu niemieckiego. Otwarcia wystawy do- 
konał Prezydent R. P. prof. 1. Mościcki w 
obecności ministra spr. zagr. |. Becka, minl- 
Stra w. r. i o. p. prof. W. Świętosławskiego, 


wicemin wr, i cp. Aleksandrowicza, człon- 
ków korpusu dypłomatycznego, specjalnie 


przybyłego z Bertina dyrektora departamen- 
tu ministerstwa propagandy dr. Franza Hoff- 
manna Oraz przedstawicieli władz, 

Przed aktem otwarcia wystawy zabrał 
głos ambasador niemiecki von Moltke, wy- 
rażając na wstępie podziękowanie rządowi 


Arcyksiążę Otto sprzedaje diament 
BEH 


wartości 2 miliony marek. 


BERLIN, 24.4. — Niemieckie biuro informa- 
cyjne donosi z Amsterdamu, že-arcyksiąże Oito 
Habsburg zaproponował na tamtejszej giełdzie 
diamentów kupno jednego z austriackich dia- 
mentów koronnych wartości 2 miliony marck. 
Jest to słynny diament „Toskański”, dawniej 
zwany „Florentyńskim”, Jest to diament o cy- 
trynowo-żółtym basku, który Karol burgundz- 
ki nabył w Brugges. Z dworu burgundzkiego 
przeszedł diament w posiadanie księcia medio- 


Oszalała kobieta 


EE zamordowała męża i syte, 


KALISZ, 24,4 — Wczoraj wieś Lipa gm.wani. zbrodnia sąsiedzi 


Brudzew, poruszona została niesamowitą 
zbrodnią. 

Na 3-morgowym gospodarstwie zamie- 
szkiwał Rosjanin Grzegorz Nazdraczew, lat 
36, wraz ze swą 33-letnią żoną Antoniną | 
trojgiem dzieci. 

Antonina Nazdraczew od pewnego czasu 
zachowaniem swym budziła pewne zaniepo- 
kojenie wśród domowników. 

Nocy wczorajszej, około g, 4 rano, pod 
wpływem szału podcięła leżącemu na łóżku 
mężowi szyję toporem, a następnie strasz- 
nym cicsem roztrzaskała główkę najmłodsze 
mu synowi, 
natychmiast zmarł. 

Po dokonaniu szaleńczego czynu, 
sobie siekierą kilka ran w gołwę. a następ- 
nie chciała utopić się w stawie, jednakże 
pod wpływem zimnej wcdy zaniechała tego 
i poszła do swej matki Agnieszki Piłat, za- 
mieszkałej w tejże wsi 

Świadkami strasznej zbrodni byli dwai 
>, wyjściu matki p 
biegli do babki, by jej opowiedzieć, co za 
szło w domu. 


Gdy do mieszkania przybyli zaalarm 


P. Stanisław Nowakowski 


Niepewna niepodległość 
WYBORY DO $AMORZĄDÓW ŃIEJS$KIE 


|-rocznemu Edwardowi, który | semma 


Fadata| Śmiertelna próba pobicia 


CENY OGŁOÓSZEN: 


str: 5 lam: w tekści 
zwycz. 15 gI 


dl 


szęr, 70 mm. 


zł, 1.—, Za termin druku 


treść ogłoszeń administracja 
r ~ P. K. O. Nr. 602.830 


nowy dyrektor Rozgłośni łódzkiej Polskie« 
go Radia. 


Czechosłowacji. 


wą historyczne chwile, które zadecydują o je 
przyszłym losie, Z powodu zerwania przez 
Niemcy traktatu wersalskiego i przyłączenia sią 
Austrii do Niemiec przestała istnieć znacza 
część gwarancyj istnienia niepodległego pa 
stwa czechosłowackiego. Jest to fakt, któregd 
nie można zataić, Wobec tego Czechosłowacji 
musi szukać nowych gwarancyj i nowego opan 
cia dla siebie, 


KONGRES HENLEINOWCÓW, Í 
PRAGA, 24.4. — W sobotę po . poludniu 
rozpoczął się w Karlovych Varach  (Karlsba 
dzie) dwudniowy doroczny kongres partii Niet 
ców sudeckich. Na wniosek jednego z mówców 
postanowiono wysłać teiegram hołdowmiczy do 


kancierzą, FHitlerai + | ; 
m + a a 


„i 


polskiemu i tym wszystkim, ktorzy przyczy” 
nili się do urządzenia wystawy w Warsza* 
wie. 

Przemówienie swe zakończył ambasądol 
następującymi słowami, wypowiedzianym 
w. języku połskim: 

— Proszę więc Waszą Ekscelencję o do: 
konanie otwarcia wystawy, kieruję się szczę 
rym życzeniem, by nasza wystawa miała tet 
sam efekt w dziedzinie sztuki i poznania się 
narodów, jaki miała w tak wysokim stopnii 
wystawa polska w Berlinie. 

Po dokonaniu otwarcia wystawy Prezys 
dent Rzplitej zwiedził ją szczegółowo, opro* 
wadzany przez ambasadora vón Moltkego 
komisarza wystawy prof, Arno bBrekera, 


lańskiego Giangaleazzo Sforzy, po którego śmief 
ci otrzymał go w drodze sukcesji papież Ji 
liusz II. Od Watykanu kupił go król Maksyti= 
Man. Cesarz Franciszek Józef kazał diamen 
ten wprawić w koronę cesarską, zaznaczajmąć 
jednocześnie, że ma to być, nię własność prys 
watna Habsburgów, lecz część składowa insys 
gniów koronnych cesarstwa austriackiego. Była 
cesarzowa Zyta zabrała ten diament z Austrii 
ną emigrację, 


oczom ich  przed- 
stawił się niesamowity widok. Na łóżku, 
rzężąc w kałuży krwi, leżał Grzegorz Naz= 
draczew, a w kołysce nie dające oznak ży* 
cia dziecko z roztrzaskaną główka. 

Nazdraczew, mimo pomocy lekarskiej, 
skutkiem upływu krwi, po kilku godzinach; 
nie odzyskawszy przytomności, zmarł 

Zbrodniarkę aresztowano i pod opiek 
policji przewięziono do szpiłaia w Ké 
gdyż zadane sobie rany okazały się b. cięż= 
kie, 

Zbrodnia ta wywarła w 
biające wrażenie, 


>xolicy przygnę= 
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światowego :eķkordu szy ð 
BUDAPESZT 24.4. Znany angielski Mys 


klista Eryk Í at wczoraj ðró 
| Dbe pobicia Świat rdu szybkości na 
ońowej szoSie i Gyon W chwi 
rekordowy motocykl Brough-Superior 03,4 
i sz) 270 km na godz. nastąpiły Kalt- 
ą ternihough doznał pęknięcia czaszaj 

nar? 
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Zawadzki skazany na 15lat więzienia p 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


wycinek z prawdziwego życia, 


bez 


„MCHO': 


Bohaterki 


obłudy, tegle, bezbronne, nieświadome 


„Dziewczęta z Nowolipek* 


Początek w dni świąteczne oi godz. 12. w powszednie o zodz. 4-ej. 
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Atrakcyina walka o byt 


iewczęia 


JEAN PARKER 
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| roll gł: 


DZIŚ 1 DNI NASTĘPNYCH! 
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Realizacja reżysera TURQŻAŃSKIEGO 


NIA 


HARRY 


roli gł. 


Passe-partouts, bilety ulgowe i 


WYROK W PROCE$IE 39 KOĄŃUNISTOW., 


WARSZAWA, 24.4. — W trwającym od dłuż 
szego czasu w Warszawie procesie 39 komuai- 
stów, którzy tworzyli „wydział wojskowy K. 


P. P." zapadł wczoraj o godz, 12 w połudn.e 
wyrok, 
Główny oskarżony Aleksander Zawadzki 


skazany został na 15 lat więzienia, 8 — oskar 
żonych w tym 4 kobiety sąd skazał na kary od 
10 do 12 lat więzienja, Resztę oskarżonych sąd 
skazał na mniejsze kary więzienia, 4 — oskar 
żonych sąd zawiesił karę, a 6 — uniewinnił. 


EMME „SmĘęlek” z Zagłębia EM 


zmarł po operacji w szpitalu 


SOSNOWIEC, 24.4. — Przed kiiku miesiąca- 
ml pisaliśmy o „Smętku” zaglębiowskim. Miesz 
kanka Klimontowa St. Bednarska zmieniła pleć. 
Z kobiety stała się mężczyzną, 

Bednarska, pełniąc obowiązki służącej u p. 
K w Sosnowcu zwierzała się swej chlebodaw= 
czyni, że byłaby bardzo szczęśliwą, gdyby zo» 
stała mężczyzną. 

Po pewnym czasie, gdy cechy męskości wy 


stępowały u niej coraz wyraźniej, Bednarska 
poddala się ozlędzinom lekarskim. 


Na skutek opinii lekarza, władze urzędowe 
stwierdziłyszmianę płci u Bednarskiej. Ostatnio 
Bednarski poddać się musiał pewnym zabiego! 
operacyjnym i w tym ceiu udał się do szpitala. 


Operacja nie powiodła się „Smętek” zagłę- 
biowski zmarł w szpitalu, 
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Dalsza akcja o podwyżkę zarobków 
Jziś zebranie robotników kotonowych, MB 


ŁÓDŹ, 24.4. — Donostliśmy już o proteście 
iki przeciwko wydanemu w czwartek, 21 bm. 
rzeczemiy nadzwyczajnej komisji rozjemczej 
Ją spraw przemysłu kotonowego, założyły zwią 
«kl zawodowe kotoniarzy. Orzeczenie bowiem 
le uregułowało dostatecznie najważniejszych 
praw, a mianowidie: podwyżki płac dla wła» 
sjwych kotoniarzy, płac dia kotoniarzy, pracu 
cych na cienkiej przędzy, bedące| podstawo- 
wym surowcem większości czynnych fabryk 
ończoszniczych, n 

W zwiazku z tym Zj. Posskich Zw, Zawo- 
lowych w dniu wczorajszym wydało do ogółu 


obotników przemysłu kotonowego odezwę, 
ragnąc zorientować zainteresowanych W sy- 
aC 


W odezwie tej stwierdza m, inn, że „KOMI. 
dą rozjemcza wydała orzeczenie krzywdzące, 
aklego się nikt nie spodziewał”. 

Przeciwko krzywdzącemu orzeczeniu komi- 
"| Rozjemczej zakładamy jak najenergiczniej- 
zy protest Już w dniach najbliższych składa- 
ny odwołanie do Pana Ministra Opieki Spo- 
ecznej o podwyższenie zarobków kotoniarzy 

uwzględnienie tych postulatów, które ogół ro 
atników kotomawych pod adresem przemysłow 

w wystnął. s 

W zakończeniu odezwy Zi. P. Z. Z. oświai 
za przemysłowcom, „że Czy prędzej czy Ppóź- i 
lej doprowadzimy do wyrównania płac po my 
Ji żądań robotników przemyslu kotonowego ! 

pracy tej nie ustaniemy”. 

Jednocześnie związek zwołuje na dzień dzi 

elszy godz. 10 rano ogólne zebranie robotni- 

iw kotonowych w lokalu Zi. P.Z.Z. (Żwirki 4) 
gbranię będzie miało charakter Informacyjny. 


OGÓLNE ZEBRANIE BRUKARZY. 

Wczoraj w lokatu Chrz. Zi. Z. odbyło się 
gólne zebranie brukarzy, ubijaczy | płyciarzy 
y związku z akcją © POPTRWĘ warunków pra 
sy i płacy. Sprawozdania Z dotychczasowej 
keji przedstawili delegaci į przewodniczący, 

W dniu jutrzejszym odbędzie się w oddzia e 
rogowym Zarzadu Miejskiego konferencja w 
sprawie postulatów brukarzy. Jednocześnie Za 
ząd postanowił zwołać następne zebranię bri- 


zbiorowej dla woźniców. Konferencja ta odbę= 
dzie się prawdopodobnie przy udzia:e przedsta 
wicieli władz administracyjnych, 


DWUSTRONNA KONFERENCJA. 

Z żądaniem o umowę zbiorową wystąpili ra 
botnicy przemysłu metalowego. Dotychcząsowe 
warunki 1 sytiacja zmuszają ich do żądania 
uregujowania kwestii uznawania fachowców, wy 
pak dla rzemieśliików działu mołalowe 

it ; i 
z | Związek zwrócił się do inspekcji pracy, któ 
re na dzień 27 bm. (śróda) wyznaczyła ODu- 
stronną konferencję. 


ŻĄDANIA ROBOTNIKÓW DRUKARŃ MECHA- 
NICZNYCH. 

Wobec przyznania robotnikom ręcznych dru 
karni tkanin podwyżki płac w wysokości 10 
proc, z podobnymi żądaniami wystąpili i robole 
nicy zatrudnieni w drukarniach mechanicznych. 

W tym przedmiocię zwołana została na pią- 
tek 29 bm, konferencja w inspekcji pracy. 


W FABRYCE KROTOSZYŃSKIEGO 
w Pabianicach. 

Donosidśmy swego czasu o zatargu, Jaki 
powstał na terenie fabryki Krotoszyńskiego w 
Pabianicach. Na skutek nieuwzględnienia żądań 
o podwyżkę płac i zaliczania pewnej grupy 
pracowników do ubezpieczenia robotniczego pra 
cownicy umysłowi rozpoczęli strajk, który 
trwał około tygodnia. Bezpośrednio po wig- 
tach podjęto pertraktacje o likwidację strajku. 
Wczoraj zostały one zakończone, Sprawa przy 
dzielania pracowników do ubezpieczenia kate- 
gorii pracowników umysłowych zostanie za po 
Średnictwem Związków zawodowych unormy- 
wana przez Ubezpieczalnię Społeczną, nato- 
miast co do podwyżki płac to ta kwestia Za- 
latwiona będzie po przyjeździe głównego dyrek 
tora zakładów p. .Krotoszyńskiego-Seniora. 


ROBOTNICY POMIAROWI PRZERWALI 
STRAJK. 


pomiarowi, 


i kobietę. 


zatrudnieni na robo- 


tach drogowych Zarządu Miejskiego w Łodzi. 
przerwali strajk i przystąpili do pracy. Sprawę 
ich żąrań o polepszenie warunków pracy i pla- 


Kkarzy na wtorek, godz. 6 wieczorem. 


0 UMOWĘ ZBIOROWA DLA WOŻNICÓW. 
Inspektor pracy wyznaczył na 29 bm. kotci 
ną obustronną konferencję w sprawie umow) 


| Robotnicy 


—o000 


cy przejęły zwiazki zawodowe. które interwe- 


niować będą u Zarządu Miejskiezo. 


Niniejszym mamy zasze 


Sprz 


edaż ra 


zyt zawiadomić, że 
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PORCELANY ZNANEJ MARKI 


„GIESCHE”- 


powierzyliśmy firmie 


24 


Fabryka Porce!any 


TAMBUŁ” 


Polskie Towarzystwo Dla Handlu Ratalnego, 
Sp x ogr. odp. ŁÓDŹ, AL, KOSCIUSZK, 17, TEL, 163-66 
do której prosimy łaskawie kierować wszelkie zamówienia. 
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POLSKA PORCELANA” 
Sp. z o o. KATOWILE 


Powołając ste na powyższe ogłoszenie mamy ?aszczył zawiadom é naszą 
Sz. Klientelę, że posiadamy na składzie 


BOGATY WYPÓR NAJNOWSZYCH 
DO CZ KAWY. DO HERBATY OW 
JEMY NA BARDZO DOGODNYCH 


MODELI SERWISÓW STOŁOWYCH 
OCÓW | CIAST, KTÓRE SPRZEDA- 
WARUNKACH. 


„STAM BUL” 
Polskie Towarzystwo dla Handlu Ratalnego 


ŁÓDŹ, AL 


>p z ogr. odp 


KOŚCIUSZKI 17 TEL. 158 (6 
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PO RAZ PIERWSZY W ŁODZI! 


Walka rycerzy fortuny o żłoto i miłość, — Gorączka złota na Alasce... 


Z Dalekiej P 


i LEO CARRILLO 


p 


CÓRKA POCZTMISTRZA 


(NOSTALGIA) 
BAUR 


wotnego wejścia nłeważne. 


sali konferencyjnej 


ŁÓDŹ, 24,4. — Wczoraj w sali konferencyj- 
nej Urzędu Wojewódzkiego odbyło się pożeg- 
nanie wojewody Aleksandra Hauke-Nowaka, w 
którym wzięli udział urzędnicy województwa z 
wicewojewoda Wendoriem, grupa regionalna 
posłów i senatorów, starostowie i prezydenci 
miast wydzielonych z prezydentem m. Łodzi 
Mikołajem Qodiewskim na czele, ;przedšțtawicisie 
szeregu organizacyj I tp. 


w 


LIKWIDACJA ANONIMOWEGO HANDLU, 


Wiązanka egzotycznych nazwisk 


w kartotece Inspektoratu Ochrony Skarbowej 


ŁÓDŹ dnia 24 kwietnia, — 

Prowadzona przez władze skarbowe walka z ano: 
nimowym handlem i przemysłem na terenie Łodzi 
napotykała przez długi czas na poważne trudności 
Anonimowy bandel wymykał się stale a pod kontroli 
powodując nie tylko wielkie straty dla skarbu pań- 
stwa, mle również podkopując życie społeczno-g0% 
podarcze, 

Dzięki energicznej pracy Inspektoratu Ochrony 
Skarbowej, który od roku prawie badał i studiował 
sprawę handlu anonimowego, obecnie silnie podcięte 
zostały korzenie tej dziedziny przestępstw skarbo- 
wych. Wielcy anonimowcy działali ża pośrednietwem 
szeregu przedsiębiorstw, którzy wykupywali nawet 
iwiadectwą przemysłowe niskich kategoryj i prowa. 
dzili biur składające się z ... jednego pokoju tele- 
fonu, kwitariusza 1 pieczęci firmowej. Te biura 
wystawiały rachunki, które w sprytny sposób pokry 
wały interesy wielkich kupeów anonimowych, Gdy 
władze skarbowe wszczynały w stosunku do tych nie 
uczciwych pośredników postępowanie podatkowe, 
„firmy“ zazwyczaj ukvidavon job panier v 
nowa ręce, W ten sób nieuchwytni byli pośredni 
ey w ra ads sakadskóywni, pozostali wielcy 
) anonim U które y 

elkie partie anonfmówcom niewgtpliwie zdając 
sobie sprawę, z kim prowadzą interesy. 

W ostatnich dniach Inspektorat Ochrony Skarbo 
wej spowodował aresztowanie przeszło 20 właścicie. 
li „firm“ zajmujących się pośrednictwem | wysta: 
wianiem rachunków, a więż będących łącznikami w 
handlu i przemyśle anonimowym. 

Są to; Berek Borensztajn — (Południowa 5a), 
Icek Borensztajn (Pomorska 6), M. Brodzłak (Brze 
zińska 11), E. J. Brystowski (Piotrkowska 6), Sura 
Eksztajn (Pabianice), Josek Fajwisz (Piotrkowska 
101), Fiszel, Feferman (Zamenhoffa 15), D. Gold. 
sztajn (Stary Rynek 10), Ksyl Frydman (Stary Ry- 
nek 3, Pinkus Krygier (Piotrkowska 38), Abram 
Manela (Zawadzka 25), Aron Mandelbaum (Piotr. 


ska, Wiśniewska, Ćwiklińska, 
łoszczyński i inni. 


wielkiego filmu połskiego, zrealizo- 
wanego wz głośnej powieści Poli  Gójawi- 
czyńskiej. 


W rolach głównych: Barszczewska, Andrzejew- 
Stępowski, Bia- 


ino CY 


/ święta i niedziele o li. 


aw 


Początek o £. 4, 


Dzisiejsza pogoda 


według Pima. 


ŁÓDŹ, 24.4. — Przewidywany przebieg 
gody w dniu dzisiejszym: W dzielnicach 
chodnich chmurno, na pozostałym obszarze kra 
ju słonecznie z przejściowym wzrostem  za- 
chmurzenia w ciągu dnia. Po chłodnej nocy, 
dńiem temperatura około 12 stopui. Umiarkowa 
ne wiatry z kierunków południowych. 


po- 
Za- 


Urzędu Wojewódzkiego 


Po przemówieniach wicewojewody Wendorfa 
żegnali wojewodę Hauke+Nowaka przedstawicie 
le poszczególnych urzędów podległych wojewo 
dzie, delegaci samorządów miejskich, 

Na przemówienia tę odpowiedział wojewoda 
Hauke-Nowak, żegnając się ze wszystkimi 
obecnymi. W godzinach wieczornych wojewoda 
Hawke-Nowak wyjechał do Łucka, 


— ——— 


kowska 33), Abram Szwarcbard (Piotrkowska 58), 
Ajzyk Wagowski (Nowomiejska' 19), Ellasz Wein- 
traub. (Plac Wolności 1), Towie Wyszegród (Nowo 
miejska 2), J. Wajnsztajn (Pomorska 32), S. M. Kron 
man (Ozorków), Aron Towie Kilbert (Szosa Zgier 
ska 27), Joel Brün, (Gdańska 14), Mendel Śmietań 
ski (Lutomierska 2), I. O. Cwajghaft (Kilińskicgo 
87), Aresztowano również warszawskiego machera 
Sz. D, Golfluma (Moranowska 3), który prowadził 
swe interesy w Łodzi, 

Niektórzy z aresztowanych prowadzili bardzo 
wielkie interesy, „Asami* w tym towarzystwie są 
Brystowski, Weintraub, Wyszegród, Kilbert 1 Briin. 

Obecnie wszyscy ci kupcy odpowiadać będą przed 
sądem karnym. 

Równocześnie Inspektorat Ochrony Skarbowej, 
dzięki ujęciu licznego grona pośredników, jest już 
w posiadaniu nazwisk | zna interesy tych większych 
kupców anonimowców Ponad to władze skarbowe 
wdrożyły dochodzenie przeciwko szeregowi wiel. 
kich firm legalnych, które prowadziły interesy z ano 
nimowcami,  księgując przeprowadzone transak. 
cje, jako „sprzedaż gotówkową”, dzięki czemu dru 
ga strona nie była uja a. 

„Suka WZ ay aiiai che 
wątpliwy. Stanowi on gruntowne podkopanie ko- 
rzeni handlu i przemysłu anonimowego w Łodzi, 

Charakterystyczne, że nazwiska wszystkich aresz 
towanych macherów sg.. niechrześcijańskie, Handel 
anonimowy, jak wynika z tego, znajdował się całko 
wicie w rękach żydowskich, 


| 


ZDARZENIA i WYPADKI 


(—) W ciągi II dekady kwietnia zapas zło- 
ta w Banku Polskim powiększył się o 04 miki. 
zł do 439.0 mim. zł. Pokrycie złotęm wynosi 
35.98 proc. 

(—) Prezydent R.P. przyjął w dniu wczu- 
rajszym b. pósła. Rzplitej w Brazylii. 

(—) Prezes Rady Ministrów gen. Sławoi- 
-Składkowski przyjął wczoraj posła Bronisława 
Wanke. Na$tępnie premier przyjął  prezydjuin 
Polskiego Touring Clubu w sprawie objęcia pry 
tektoratu nad drugim. raidem krajoznawczym. 

(—) Stan zbiórki na FOM na dzień 20 kwi:t 
nia wyraża się kwotą zł 6.625,940,85. Łącznie 
zę zbiórką prowadzoną oddzielnie wśród korpa 
su oficerskiego t podolicerskiego kapitał wyno- 


si 9.275.940.85. Po opłaceniu kosztów budowy 
okrętu podwodnego „Orzel” pozostaje -= 
zł 1.075.940,85, 


(—) W sobotę na międzynarodowych zawo» 
dach konnych w Nicci Turcja zdobyła nagrodę 
kawalerii posskiej w Nicei. 

(—) W Krakowie zmarł wczoraj w 48. roku 
życia utalentowany artysta-malarz ś.p. Henryk 
Dietrich. 

(—) Dotychczasowy preżydent Estonii Paets 
został ponownie wybrany. 


ŻĄDA JĄC ORTOINALNYCH PROSIKOW pm > 
PATRZCIE JAKIE PROSZKI WAM DAJĄ 
1:44 JUŻ NA Tw. 


ŻĄCAJCIE PROSTKÓW „MIORENO-NERVOSIN" 


" TYLKO w NOWYM OPAKOWANIU 


TOREBKACH nanuctnycx 


OG 


Reprezentacja b. żołn.erzy 
polskich na Wschodzie 


u Marszałka Smigłego-Rydza 
WARSZAWA, 24,4. — Z okazji obchodu 
rocznicy bitwy pod Pakosławiem, 20-lecią pow 
stania 1 Korpusu Poiskiego i 20-łecia bitwy 
pod Kaniowem, zameldowała się u Marszałka 
Śmigłego Rydza w dniu 23 bm, reprezentacja 
b. żołnierzy polskich na Wschodzie. 
„Marszałek wyraził zgodę na objęcie protek= 
toratu nad wymienionymi uroczystościami. 


Wyci eczka senatorów 


w Bydgoszczy i 


BYDGOSZCZ, 24.4. — Wczoraj o. godz. 7.15 
przyjechała do Bydgoszczy “wycieczka senąt)- 
rów w liczbie 30 osób z marszałkiem Rrysto- 
enk noppis: ATT, „towarzyszy _wjgęnii- 
nister rolnictwa Jaroszyński, Po“powitanit przy 
byłych na dworću przez Wwojawodę Raczkiewi 
cza, wycieczka zwiedziła państwową fabrykę 
dyk-t, tartak państwowy i stocznię. Lloydu byd- 
goskiego, Z Bydgoszczy wycieczka Senatórów 
wyjechała do Fnowżocia wia, 


Pociąg Kcynia 


f Śnież 


POZNAŃ, 24,4. — Z Kcyni donoszą, iż osta 
tnio szalała tam gwałtowna śnieżyca, która za 


W yeksmitowany Zhoniórdował kamieniami mioszkani € 


właściciela domu. 


ŁÓDŹ, 24.4. — Onegdaj donosiliśmy o wy- 
padku postrzelenia, który miał miejsce w domu 
nr ll przy ul. Wspólnej na Widzewie. Oilarą 
w tym wypadku padł Stanisław Jędrzejewsśi, 
który otrzymał powierzchowną ranę: postrzało 
wą. Sprawcą postrzelenia był właściciel domu, 
w którym zaszedł wypadek, Antoni Gejszt. 

Przeprowadzone dochodzenie policyjne wy%a 
zało, że Jędrzejewski został przez Gejszta wy- 
eksmitowany z mieszkania. Chcąc się zemścić 


BORNSTEINOWA 


choroby kobiece 1 akusų 


$ródmiejskka 20, tel. 134-90 


Przyjmuje od 10—12 1 8-8 w. 


GABINET 


GŁĘBOKICH PLUKAN 
JELIT 


nainowocześniejszymi aparatami 
BROSCHA (ROK 1938) 
Pod k'erownietwem D-ra MINCA 
Żeromskiego 41 Zamówienia od g. 19 do 21 


Jerzy SŪDYA 
Legionów ff, tel. 115-27 


Przyjmuje od g. 8—10 rono 1 4—8 wiecz. 


Parkany druciane 
tkaniny, siatki, „RABITZ“ 


dorobót betonowych 
najtaniej polega 


S. ŁAZINSKI 


Piotrkowska 183. I! podwórze: 


JADŁODAJNIA wydaje obiady po 60 gr, Wó!- 
czańska 168, front. 


POSZUKUJEMY agentów do ratalnej sprzeda- 
ży porcelany na Łódź i województwo łódzkie. 
uł”, Kościuszki 17, tel. 163-66. 


— 


th 
„Stamo 


Jędrzejewski przyszedł krytycznego dnia do 
Geiszta i począł rzucać kamienie w okna jego 
mieszkania, Gejszt, widząc, że znaczną część 
szyb z okien już wypadła, a kamienie poczęiy 
się sypać do mieszkania, wezwał Jędrzejewskie 
go do odejścia, obawiając się, aby awanturnik 
nie uderzył go kamieniem. Gdy to nie poskutka 
wało, Gejszt chwycił za rewośwer i wystrzelił, 
ranjąc Jędrzejewskiego w ramię. 

Sprawa zostanie przez policję przekazana 
sędziemu śledczemu, Gejszt bowiem przekroczył 
tak zwaną obronę konieczną. Jędrzejewski od- 
powiadać będzie za napaść | wybicie szyb. ka- 


— Nakło EEEE 


sypała dó tego Stopnia tory kolejowe, że po- 
ranny pociąg Kcynia — Nakło ugrzązł sw za- 
spach śnieżnych,  Telegraficznie sprowadzona 
pociąg ratunkowy, który oczyścił tor i uinożli= 
wił uruchomieńie pociągu. 


RAZER PARE E LA 
DesperackKi czyn chorego 


ŁÓDŹ, 24,4, — Michał Zgliński lat 40, Przę- 
dzalniana 28, w celach samobójczych -Zażył 
większej dozy luminalu, Wezwany /ekarz Po- 
gotowia Czerwonego Krzyża po udzieleniu: pier 
wszej pomocy odwiózł denata do Szpitala Ubez 
pieczalni Społecznej. Przyczyna zamachu sā- 
mobójczego — gruźlica. 


Podierajce Czerwony Ki! 


Inowrocław u 


mieniami. 


15 urzędów 


ŁÓDŹ, dnia 24 kwietnia. — 

Jak się dowiadujemy, w Łodzi przybę- 
dą znów w najbliższym czasie nowe urzędy 
pocztowe. Obecnie dyrekcja poszukuje od- 
powiednich lokali w różnych punktach mia 
sta dla rozmieszczenia 6-ciu urzędów. Uru- 
chamiamie tych urzędów odbędzie się stop” 
niowo, jako dalszy etap rozwoju całokształ 
tu sieci urzędów na terenie Łodzi. 

W roku ubiegłym, jak wiadomo, otwar- 
to 5 urzędów filialnych. Wyżej wspomnie- 
liśmy juź o 6 urzedach, a w roku 1939 pow 


ŁÓDŹ, dnia 24 kwiętnia. — 

Rozwijające się w szybkim tempie let- 
nisko Grotniki pod Łodzią, położone na li- 
nii kolejowej Łódź - Kutno, otrzyma w bie 
żącym sezonie nową linię kolejową (bocz- 
nicę) dzięki której możliwe będzie urucho 
mienie w sezonie największego ruchu let- 
niskowego specjalnych pociągów lokałnych 

ódź - Grotniki, Nie trzeba dowodzić, jak 


EM będzie obsługiwało Łódź. 


Rozwój wartościowego dla Łodzi zakątka 


ocziowych 


| stanie 7 dalszych filialnych urzędów. W 
ten sposób zrealizowany zostanie plan uru 


| Frie u 5 
| chomienia łącznie 18 urzędów. 


Mieszkańcy Łodzi przyjęli niniejsze wia 
| domość z wielkim zadowoleniem, już dziś 
bowiem Łódź posiada wcale dobrą sieć urzę 
| dów filialnych, która plaaowo jest rozsze 
rzana stosownie do potrzeb wielkiego mia: 
sta. W pracy tej widać wysiłek dyrekcji 
Łódzkiego Obwodowego Urzędu pocztowe- 
go. 


I nn 


bocznicę kolejo va. 
ET 


wielkie wygody dla licznych podróżnych 
na tej linii przyniesie nowa boczmica kole- 
jowa. 

Grotniki zyskały, obecnie nowe prawa, 
dzięki wpisaniu ich na listę urzędową miej 
zęowości kuracyjnych Związku Uzd owisk 
Polskich. Fakt ten ma poważne znaczeria 
dla 
cjalaie wartościowego dla Łodzi zakątka. 
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dalszego rozwoju tezo ladnego i spe- 
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Jił rekord w lic 
1arzeczonych, g 
„ogonkiem“... 
| Zaznaczyć n. 
y i ma dwoje d: 
'ieniu za naduży 


frywanie w dor 


rradzieży. 

Gdy Durand 
łył na „swą rę 
yrzy 55 Faubou: 
wierał on znajo 
ile tylko wdow 
wadził on je do 
tauracyj i kaw 
ię poważnych s 

Dziwne jest j 
leszłym wieku 
lowi nabierać, 
lich po kolei n 
sarzeczone jej 


_nniej jak po 55 


Pierwszą 
*raisse, która 
pieniężnej, zosi 
jwego własnegc 

Druga jest | 
and wysłał kar 
ec tego, Że je 
jważać za swe 
śągnąć mnie z 

„Ambaras'” 
jering kilkanaś: 

Trzecią z r: 
tóra. też się d 
„narzeczonemi 
1a założenie bi 
yrzyjacielem Pl: 

Sumy te by 
ły w morzu, f 
»0 rozum i uda 
zo biura matry 


m "IJ 7 


Adam C, 


KSE 
sie 


Z wy 
na Daleki 


jj 
| 
| 


j 


í 
1 
| 


y 


Naczelny wó: 
marszałek Cz: 
muje w Henk: 
bddziałów. W 
hiesień, morsz 
został zranior 

jap 


DKI. 


zapas zlo- 
0 04 mihi. 
em wynosi 


dniu 
ix 

is Sławoj- 
Bronistawa 
prezydium 
objęcia pry 
IAwczym,. 

ú 20 kwi:t 
85. Łącznie 
śród korpu 
pital wyno- 
w budowy 
ozostaje — 


wCZzU- 


vych zawo» 
yła nagrodę 


w 48. roku 
ś.p. Henryk 


113 


Ny 


ECHO 


staruszki lgneły do obretnego donżuanaj 


Rekord 53-letniego „kawalera“. 


12 narzeczonych opłakuje swe pieniądze i rozwiane nadzieje 


Paryż, w kwietniu. 
W tych dniach stanął przed sądem 
53-letni Józef Durand, który zapewne po- 
Jił rekord w liczbie wyszukiwania sobie 
1arzeczonych, gdyż miał on ich aż... 12 z 


„ogonkiem... 


Zaznaczyć należy, iż Durand jest żona- 
jy i ma dwoje dzieci. Siedział on już w wię 


tieniu za nadużycie zaufania oraz przecho- 


łwywanie w domu rzeczy pochodzących z 


stonii Paets 
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paw a, 


zradzieży. 

Gdy Durand przybył do Paryża zało- 
tył na „swą rekę“ oficjalne biuro porad, 
rzy 55 Faubourg Montmartre. Tam to za- 
vierał on znajomości z bogatymi paniami, 
ile tylko wdowami lub rozwódkami. Pro- 

wadził on je do luksusowych i drogich re- 
Mauracyj i kawiarń, obiecując im wymia- 
ję poważnych sum lub. małżeństwe. 

Dziwne jest jednakże, że kobiety w po- 
leszłym wieku tak: łągwo dawały się Duran 
lowi nabierać, który obiecywał każdej z 
lich po kolei miodowe życie na... starość. 

Xarzeczone jego wszystkie nie liczyły 


* nniej jak po 55 lat. 


Pierwszą. „Ofiarą“ jego padła pani 
Fraisse, która po oddaniu wielkiej sumy 
pieniężnej, została bez „narzeczonego“ i 
iwego własnego kapitału, 

Drugą jest-pani Lapperine, której Du- 
and wysłał kartę następującej treści: „Wo 
sec tego, że jestem twoim, musisz mnie 
iważać za swego przyszłej go męża i wy- 
dągnąć mnie z ambarasu . | 
„Ambaras* ten kosztował panią Lap- 
yerine kilkanaście tysięcy franków! 

Trzecią z rzędu była wdowa Therin, 
ctóra też się dała nabrać, Pożyczyła ona 
„narzeczonemu' przeszło 33.000 franków 
1a założenie biura eksportowego, z jego 
przyjacielem Plagnot. 

Sumy te były dla Duranda kroplą wo- 
iy w morzu, toteż poszedł on do głowy 
o rozum i udał się do pewnego paryskie- 
ro biura matrymonialnego. Tam przedsta- 
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NATYCHMIAST TAŚLETKĘ 


ASPIRIN 


Adam Czekalski 


KSIĄŻĘ 
się żeni 


56 


snym 


Powieść 


wiono mu 60-letnią panią Viennot. Była 


ona pobożna do przesady, po prostu de- 
wotka. Durand zabrał się do niej, wyzna- 
czył jej pierwszą randkę w... kościele Ma- 
deleine. Na randce tej obiecywał swej „na- 
rzeczonej“, iź jeden z jego krewnych ka- 
ponik na południu, pobłogosławi ich zwią- 
zek. Nic też dziwnego, że pani Viennot by- 
ła rozczulona tymi obietnicami. Oprócz te- 
go, na skutęk zmiany pogody, pewnego 
dnia „narzeczony“ a i przeziębił się 
i zażądał od niej tylko 23 tysiące franków 
celem pojechania z pielgrzymką do Lour- 
des... 

Przecież na taką godną rzecz pani Vien- 
not nie mogła odmówić 23 tysięcy, których 
skromnie zażądał od niej chory narzeczo- 
ny. W kilka dni po wyjeździe, ale nie z 
pielgrzymką do Lourdes, pani Viennot do- 
wiedziała się, że padła ofiarą oszusta. Z te 
go wszystkiego zachorowała i jak się po- 
łożyła do łóżka tak już więcej z niego nie 
wstała. Nowina ta nie zasmuciła Duranda. 

Później na kupno ziemi w Belgii, Du- 
rand pożyczył 5.000 franków od pani Bis- 
sonier, 


P. 1/36 4 


Persil 


„pierze wszyst tko! 


Wyrób Zakładów Polskiej Sp, Ake 
moczenia 


„Persil**w Bydgoszczy 
bielizny „Henk o't] 


To samo zrobił u panny Lafon. A wo- 
bec tego, że to nie wystarczyło na „zakup 
ziemi”, Durand „dopożyczył* 40.000 fr. 
jeszcze do tego interesu od wdowy p. Be- 
noist... 

Po pewnym czasie Durand zapoznał w 
luksusowej kawiarni wdowę Barnot ipod- 
bił jej serce a nazajutrz wysłał do niej 
Plagnola z listem takiej treści: „Moja dro- 
ga, ty tylko słuchaj mych instrukcyj, a ka- 
pitał twój wyjdzie jak najlepiej na tym in- 
teresie...' Zakochana p. Boinot oddała ca- 
ły swój majątek, jaki miała przy sobie, 
Plagnolowi, wychodząc na tym interesie 
jak Zabłocki na mydle, gdyż znikł jej ma- 
jątek i „kochany narzeczony“! 

Następnie „zawodowy narzeczony” sku- 
sił, zawdzięczając wypożyczonemu auto- 
mobilowi z szoferem, panią Baudelot, od 
której wyciągnął 45.000 franków a na do- 
datek czek na 12.000... przed swym wyjaz 
dem do Vichy, gdzie zapoznał się z panią 
Deshayes, której obiecując złote góry i 
powiększenie jej fortuny przez wymianę 
waluty, zabrakło 42.000 fr. i „narzeczo- 
nego'*. 

żył on również prawnym doradcą pani 
Pecoris i dostał od niej kilkanaście tysię- 
cy za ślub, do którego, jak zazwyczaj, nie 
doszło... A od pani Pavand zabrał, na 


J drobne wydatki ślubne” 15 tys, iranków, 


gdyż nazajutrz miała ona wyjść zamąż za 
niego!... 

Sprawa została odroczona na dzleń 17 
maja. Proces ten wywołał w ielką sensa- 


cję w stolicy. D 


=m Kościoły w Meksyku mumm 


W Meksyku donoszą, że w ostatnich 
czasach daje się tam zauważyć pewne od- 
prężenie w stosunku rządu do Kościoła. 
Większość biskupów, którzy w swoim cza 
sie zostali wydaleni z granic państwa, 0- 
becnie powróciła do swych diecezyj. Kilku 
księży, którzy dotychczas tylko w tajem- 
nicy mogli zajmować się duszpasterstwem, 
dziś otwarcie pelni swe obowiązki kapłań- 
skie. Kościoły, zwłaszcza *w stanie Vera 
Cruz, oraz Sonora, zamknięte od 1931 ro- 
ku, obecnie są otwarte „dla wiernych. W 


— Gdzież to? Czy może tylko w twojej imaginacji? 


Ach, Polet, ty zawsze swoje. Słuchaj, 


Polsko-Francuskie zakłady metalurgiczne? 


Znam, 
I choiałabyś tam pracować? 


Och, René, przecież to moje jedyne 


Tam tak doskonale płacą, 


Więc słuchaj, mała, słoneczna Polet, 
rankiem pojedziesz metrem do 


stanie Chihuahua wolno było zajmować się 
duszpasterstwem tylko jednemu kapłano- 
wi, obecnie zaś trzem. Duchowieństwo, 
pragnące uzyskać jeszcze większe konce- 
sje ze strony rządu, odwołało się w tej spra 
wie do Sądu Najwyższego i uzyskało ze- 
zwolenie dla jeszcze pięciu księży. W sta- 
nie St, Louis: de-Potosi wszystkie. kościoły 
zostały nanowo otwarte i konsekrowane, a 
wszyscy kapłani noszą jawnie sutanny bez 
najmniejszych represyj i szykan ze strony 
czynników rządowych. W stanach Meksy- 
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iziki POLSKICH WE CYKLE 
"SOKÓŁ 600” 


Nieprzerwana linia zwycięstw SOKOŁA 
we wszystkich zawodach szosowo-tereno- 
wych jest najlepszym dowodem, że 
4 $OKÓŁ 600 jest bezkonkurencyjnym mo- 
tocyklem dla polskiego turysty. Posiadacze 
SOKOŁÓW mają przy tym zapewnioną 
opiekę i części, ponieważ wytwórnia 
SOKOŁÓW znajduje się w Kraju. 


Państwowe Zakłady Inżynierii 


WARSZAWA 


PRZEDSTAWICIELSTWO; 


Łódż: Biuro Techniczno - Handlowe Inż. Witold” 
; Mackiewicz, Piotrkowska 109. 

Edward Szczytowski, Piotrkowska 5. 

„Auto - Motor", PI. 3 Maja 3, 


H. Rudnicki, Kilińskiego 16. 


Opoczno: 
Ra dom: 
Kielce: 


ku i Tabasco jest gorzej: nie wolno tam 
żadnemu nkapłanowi zajmować się dusz- 
pasterstwem. W kilku innych stanach rów 
nież otwarto domy boże na żądanie wier- 
nych mimo, że antyreligijne ustawy nie z0- 
stały, jak dotychczas, jeszcze zniesione. 
Dopóki ustawa o konfiskacie szkół ka= 
tolickich i dóbr kościelnych nie będzie cał- 
kowicie zniesiona, katolicy meksykańscy. 
oczywiście'nie mogą pozbyć się nieufności 


go zamiarów. 


i podejrzliwości w stosunku do rzadu i je= 


Czy jesteś PATRZAC 


L.OP.P.? 


znasz iy 


marzenie! 


jutro wcze- 
dyrekcji tych za- 
kładów i przedstawisz się tam księciu Czarnomorskiemii. 
Jest to bardzo dystyngowany pan. Powiesz, że przycho- 
dzisz ode mnie i wszystko będzie najlepiej. 

— Jakto, René, i tak bez żadnych korowodów przyj- 
mą mnie do pracy? 

— Jak dwa razy dwa cztery, Polet, Czy mi nie wie- 


4 


— Jedź ze mną do Monte. Carlo. f i 

Polet spojrzała na Renć'ego wzrokiem, który zdawał 
się pytać: Renć, czyś ty nie dostał dzisiaj naprawdę bzi- 
ka. Potem znowu spytała: 

— Słuchaj, Renė, co ty dzisiaj wyprawiadsz? 

— Mc — odrzekł spokojnie. — Proponuję ci miła 
przejażdżkę do Monte Carlo. Wykąpiemy się w słońcu 
iw morzu, zagramy może nawet w ruletkę, załatwimy 


stępnie zająć się przygotowaniami do dalekiej podróży 
zamorskiej. 
— Ach, Renć, niech się dzieje co chce — jadę z tobą. 
— Och, Polet, podobasz mi się coraz więcej. 
Polet uderzyła go z lekka po rękach i roześniiała się 


radośnie. Stanowczo dzień dzisiejszy był dla niej nie- 


rzysz? zwykłym, był dniem pełnym najmilszych i najrozkoszniej- 
Z wydarzeń Polet była gotowa wyściskąć w tej chwili malego szych niespodzianek; Czy mogła nawet marzyć o tym, Cy 
na Dalekim Wschodzie René“. Toteż, nie krępując się niczym, objęła mu szy:€ ją dzisiaj spotkało? Toteż była ogromnie wdzięczna Re- 
ramieniem i przy garnęla się do niego. ne'mu za te wszystkie tak miłe niespodzianki i gotowa 
— Jesteś dobry, René, jesteś bardzo dobry. była na jego rozkaz nawet w ogień skoczyć. -l.ubeque 
— A widzisz, kozo, a ty nigdy mi nie ufasz No alc tymczasem przyglądał się jej rozradowanej  twazzyczce 
jakże tam rozeszłaś się z Armandem Levy? z uśmiechem na ładnych ustach, gładził aż i chwi- 
— Prawie na stopie wojennej. lami powtarzał: „a co, słoneczna Polet, a c3?“ 
— Czemuż to? Resztę tego dnia spędzili razem, oka Renć wysłał 
— Obawiał się, że przechodzę do konkurenta, wła- Polet do domu, polecając jej zapakować najładniejsze 


wiesz, 


ciebie 


w Z W R a O a W O W Z Š 


piemy 
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Naczelny wódz armii chińs kiej — 
marszałek Czang-Kai-Szek przyj | 
lnuje w Honkau defiładę swych | 
bddziałów. Wedlug ostatnich do ' 


hiesień, morsz. Czang-Kai-Szek | Kasa 
został zraniony przez samoloty | *'" * 
japońskie =k 


Śnie do tych polsko-francuskich zakładów. A ty przecież 
osoba 
jak ja, która zna wszystkie tajemnice Armanda Levy. 
Renć stuknął się domyślnie w czoło. 
— Jestem w chałupie! Teraz wiem, dlaczego Aimand 
Levy boi się, 


co znaczy w. firmie konkurencyjnej 


mieć w swoim biurze. 

No, ale cóż z tą Bra azylią, Renć? 
Natala, jedziemy. 
Kiedy? 


de Janeiro. 


dalekiej podróży, a nie chcesz wtajemniczyć mnie w to, 
co tam będziemy robili? 


Cicho siedź, szoko! Dowiesz się w 


a mr. prince Czarnoziorski pragnie wliśnie 


swoim czasie. 


suknie i obiecując, że za dwie godziny przyjedzie pw nią 
i zabierze ją na dworzec. 

O godzinie 10 wieczorem ekspres unosił ich w stro- 
nę Monte Carlo. 

Przyjechali tam już rano i zainsialowawszy się w pen- 


laka, 


sjonacie, odetchnęli nieco, zjali sniadanie i poszli na 
spacer. Promenady, ulice nadmorskie, całe wybrzeże peł- 
ne było ludzi. Polet była rozradowana, jak małe dziecko, 
śmiała si 


ię też z byle drobnostki, zaglądała Renć'nu 
w oczy, prz 


ekomarzała się z nim o byłe co i cieszyła się. 


„Normandia“ odchodzi za dwa tygodnie i wlaśnie Tak im zeszedł czas do obiadu. Przed obiadem, kie- 

tym statkiem odjedziemy do Nowego Yorku, a tam zła- dy Polet.poszła do swojego pokoju, aby się przebrać, 
jaki inny statek i jakoś dowleczemy się do Rio René zamknął się u siebie i, obładowawszy się informa- 
torami i książkami telefonicznymi, szukał mieszkania 

A cóż tam będziemy robili? księcia Rosłana. Po półgodzinnych wertowaniach trafil 

Nie bądź ciekawa, Polet. wreszcie na nazwisko księcia w informatorze i połączył 
Jakżeż to: to chcesz, żebym ci towarzyszy!a w tej się z hotelem. Kazał się portierowi połączyć z mieszka= 


niem księcia i czekał cierpliwie. W końcu, po długim 
oczekiwaniu, odezwał się nareszcie ten sam głos portiera. 
— Jaśnie oświecony książę Rosłan nie życzy sobie 


| pewną sprawę i wrócimy zadowoleni do Paryża, aby na- 
| 


propos: co porabiasz w dniu dzisiejszym” teraz rozmawiać telefonicznie z nikim — mówił portier, 
Nic, próżnnie NUMA" TZ |  — Do kaduka! Powiedz pancksięciu panu; że-przyji 
ar s anj - naa "R -r anaa 4 - - <A -< 


po tym oświadczeniu książę mnie nie przyjmie, może się 


chał detektyw wprost z Paryża, z polecenia księcia Ju- 
supowa i pragnie koniecznie się z nim zobaczyć., Jeżeli 


stać straszliwe nieszczęście — zełgał Renć, f 

W telefonie ucichło i René, zapaliwszy znowu pąpie- 
rosa, począł na nowo czekać. W międzyczasie weszła Po- 
let. Wyglądała ślicznie. Podobna do wielkiego, jasnego 
motyla, powiewna i eteryczna, sprawiała chwilami wra- 
żenie cudownego kwiatu, który zaledwie przed chwilą 
rozwinął pąki. 

— Renć... — szepnęła. 

— Och, Połet, zostaw mnie jeszcze na kwadranś Sa- 
mego. Czekam na telefon od pewnego bardzo -dostojne= 
go pana. Za moment będę ci służył, , 

W tej chwili odezwał się głos w słuchawce. 

— Proszę mówić, książę pan przy telefonie) 

— Tu mówi Renć Lubeque — odezwał się detektyw 
— czy jaśnie oświęcony książę Rosłań? 

— Przy telefonie. 

— Wasza książęca mość, przyjeżdżam z polecenia 
księcia Jusupowa z Paryża i pragnę porozumieć się 
z księciem w pewnej sprawie. O jakim czasie książę r o= 
że mnie przyjąć? 

— Czy jest pan detektywem? 

— Jestem nim. 

Chwilę trwało milczenie. Widocznie książę Michał 
namyślał się. Po chwili znowu rozległ się jego głos w tu- 
bie telefonicznej: 

-— Proszę mnie odwiedzić o gndzinie czwartej po po- 
łudniu. Pan wie gdzie mieszkam? Hotel „Mirzżu'. 
pierwsze piętro. 

— Dobrze, będę tam o oznaczonym czasie. 

— Do widzenia, panie Lubeque. 

Renć był zadowolony. Położył słuchawkę i zagwi- 
zdał jakąś arię z operetki. Potem zwrócił się do Polet. 

— Ach, Polet, jesteś już gotowa? z 

— Jak widzisz. A ty, czy nie przebierzesz s do 
obiadu? 

— Nie, przynajmniej chwilowo. Piękny mąż ma 
brzydką żonę, a piękna żona ma brzydkiego męża, powia= 
da hinduskie przysłowie. Nie wolno. zatem mnie, który 
mam najsłoneczniejszą pod słońcem przyjaciółkę, wdzie- 
rać się na Parnas męskiego stroju. Yro ty to już czy= 
nisz, najmilsza „Polet. 

— Brzydki jesteś, Renć. 

— Niech sobie będę, czy ci z iym źl 
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Pan Ryszard zaczął „świętować“ już w 
sobotę. A więc najpierw był na jajku z ko- 
legami potem z kilkoma 
wpadł na rybkę, potem trzeba było pójść 
z dobrymi znajomymi na śledzika, potem 
znów na rybkę, znów na jajko, znów na 
śledzia itd., itdd. A czas płynął i nadeszła 
niespodzianie dla pama Ryszarda niedziela. 

Miał parę zaproszeń do rodziny, przy- 
jaciół, znajomych, Trzeba było iść koniecz 
nie, bowiem jakżesz spędzać święta sa- 
motnie, zresztą odmawiać zaproszeniom 
nie wypada. Na pewno ci zacni i gościnni 
ludzie poobrażaliby się. 

I pan Ryszard znów 
_ drówkę. 

Wrócił do domu w poniedziałek wie- 
czór, w stanie godnym pożałowania, a we 
wtorek raniutko przyszedł doń jego przy- 
_jaciel Wacek, aby go uprzedzić o gromach 

jakie wkrótce prawdopodobnie spadną na 
jego nieszczęśliwą głowę. 

— Aleś ładnie się spisał kochany Ry- 
_Siu -— mówił przyjaciel. — Nie ma co! 
Będąc u państwa Łaskich żądałeś, aby cl 
ukrajali kawałek starszej pani Łaskiej, mó- 
wiąc: „To jest dobra babcia do jedzenia... 
_ epf... lukru wprawdzie nie widać, ale mó- 
 źma zjeść į bez tego... epf“, I rwałeś się 
bracie do noża i krajania pani Łaskiej tak, 
że z trudem tylko dozorca, jego pomocnik, 
pan Łaski i ja zdołaliśmy cię wyprowadzić 
z mieszkania. Ę 

A wiesz ty nieszczęśniku coś narobił u 
swej narzeczonej panny Loli?! 

Zamiast z nią się przywitać, złapałeś 
w objęcia świński ryj ze stołu, obcałowy- 


 wałeś į nazwałeś swoją najdroższą Lo- 

lubią! 

Oczywiście wyrzucono nas obu za 

drzwi i z twego narzeczeństwa będą nici. 

Nie wiem też jak będzie z twoją posa- 
dą, boś dyrektorowej wsadził na nos ca- 


rozpoczął wē- 
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Z takiego synalka 


Mikulski! — krzyczał profesor Orczyk 
— COo tam robisz pod ławką? 

—Nogę rożcjeram, panie psorze, 
„— Kpisz ze mnie, łajdaku? 
— Naprawdę, panie psorze, 

a. 

— Noga cl zasnęła? Żeby mi to ostatni 
raz było! Nie waż się przychodzić do szko- 
ły z niewyspaną nogą! A czemuś tak głowę 
_ ogolił, Mikulski? 

— Bo ciepło. 

— Wyglądasz jak kryminalista. jeżeli 
mi jutro przyjdziesz z taką głową, to cię 
za drzwi wyrzucę. 

— Przecie mi do jutra włosy nie od- 
rosną. 

— Kłócić się ze mną będziesz? ja cię 
nauczę! Podejdź no tu bliżej, smarkaczu! 
Kto stworzył niebo i ziemię? 

w — To naprawdę nie ja, panie psorzę, 
Ja = — Siadaj, głupcze, na miejsce! Dwóję 
I masz. 


a 
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noga mi 
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FA Po lekcjach chłopiec poszedł z płaczem 

| do domu. 

< —f(oci to, synuś? — pytał pan Mi- 
kulski. 

— Nauczyciel mi dwóję dał. 

— A możeś lekcji nie umiał? 

u". — Gdzie tam! On sam nic nie umie. 

A Przecie przez całą lekcję pyta nas i pyta. 
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Mateusz Grzęda ctrzymaf z miasta za- 
mówienie na ziarno pszeniczne od jakiejś 
instytucji naukowej. 
Nie wiadomo, czy 
| była taka przednia, czy też miała jakieś in- 
| me niezwykłe właściwości, dość, że zapłata 
f miała być bardzo wysoką. 


o 
pszenica Mateusza 


"We wtorek, gdy Mateusz szykował się 

już do miasta, zjawił się jegomość po miej- 

= sku ubrany i poprosił o przewiezienie go 

T wozem do sąsiedniej wioski. 

D = — Dam wam dwa złote, gospodarzu. 
— Dwa złote, to moneta, wiadome. 

Mateusz westchnął ciężko i rzevł: 

— Kiedy tera do miasta jadę. 

— No to dwa pięćdziesiąt dam wam! 
i Gospodarz zafrasował się. Ale machnął 

ręką i rzekł: 

— Cheba nie pojadę. 

I nie pojechał. Co am — mysla! —dwa 

| pół złotego, kiedy mi w mieście taką ku- 
rę pieniędzy dają. - 
E Wsypał ao na wóz, synka Micha- 
fa posadził z tylu, żeby pilnował i ruszył 
! miiasta! 

Po drodze Michać widzi, że ziarno sy- 


ii 


EN 


p 


ERSKIE SWIETA. 


Refleksje po wytrzeźwieniu. Hi 


ły zwój kiełbasy, szefowi nalał likieru do 
kieszeni od marynarki... Nie mówię już © 


kach w skorupach i o zabraniu ze stołu 
(3-ch mazurków, które pewnie jeszcze masz 
,w kieszeniach od palta, przemilczę i to, że 
u jaśkowskich odszedłeś w pewnej chwili 
jod stółu, udałeś się do sypialni, wlazłeś 
do łóża gospodarzy i tam pojechałeś „do 
Rygi". 

Pan Ryszard słuchał słuchał, włosy sta- 
nęły mu dęba, wreszcie nie wytrzymał i 
zemdlał. 


Pan Bronisław Wajdis wrócił do swe- 
go kawalerskiego mieszkania mocno za- 
wiany, Ułożył się na podłodze obok łóżka, 
zdziwił $ię, że pościel taka twarda i zasnął 
błogo. 

Ale po chwili do uszu pana Bronisława 
dotarł przez opary alkoholu jakiś chrobot 
przy drzwiach. Usiadł więc i ryknął: 

— (o się tam dzieje? 

Nikt nie odpowiedział. Pan Bronisław 
nadsłuchiwał jeszcze przez chwilę, po 
czym zwali się i zasnął na nowo. 

Chrobot jednak nie dawał mu spokoju. 
Przętarł więc oczy kułakami i westchnął: 

— „Bez monopol wszystko! Tronki to 
najgorsza choroba. Trucizne ludzie żłopią, 
a później następnie w uszach mu chrobota, 
Głupie są ludzie, że chlają!” 

Pan Bronisław przewrócił się na drugi 
bok i przymknął powieki. Ale że tajemni= 
cze szmery nie ustawały, a nawet ktoś jak 
gdyby zaklął z cicha, więc zawiany obywa 
tel mruknął: 


WROGOWIE SZKOŁY 


wyrośnie pociecha. 


Gdyby umiał, toby nie potrzebował 
wako paai 

am Mikulski mocno się zafrasował i 
nazajutrz udał się do szkoły. Tam poroz- 
mawiał z nauczycielem i rozmowa ta zapro 
wadziła go na ławę oskarżonych. 

— Proszę pana sędziego — mówił pan 
Mikulski na sozprawie — przychodzę do 
tego pana pfofesora i pytam go, dlaczego 
się, do wielkiej cholery, furt mego synka 
czepia. 

„A bo on się źle uczy, a w poniedziałek 
nie przyszedł do szkoły“ odpowiada pau- 
czyciel. „Nie przyszedł“ mówię „bo moja 
żona miała urodziny. „A dlaczego w ze- 
szły poniedziałek nie byl?“ „Bo moja żona 
także samo miała urodziny“. „Czyś pan 
zwariował” — mówi nauczyciel, „co ty- 
dzień pańska żona rodzi?" — „Nie rodzi" 
— powiadam — „tylko jest akuszerką. Je- 
szczem takiego głupiego nauczyciela nie 
widział, żeby mu wszystko trza było na 
talerz wykładać”, 

No i on się obraził o tego „głupiego na 
uczycieła*. A przecie w tym nie obraźli- 
wego nie było, bo głwpota to przecie ludz- 
ka rzecz, proszę wysokiego sądu. 

Sąd skazał Mikulskiego na 50 złotych 
grzywny za obrazę. 


o 


pie się szparę. Pruszy i 
pruszy. 

Chłopak stropił się mocno i powiada 
do ojca: 

— Tatu, prusy. 


z wozu przez 


Gospodarz nie odwrócił się nawet. 

— Głupiś, synku! Dyć to Polska, a 
nie Prusy. 

Koniki, ciągnęły żwawo, 

— Hejta! Wiśta! 

Michaś patrzał na szerokie plecy ojcow 
skie i milczał. Wiadomo — ojciec starszy 
i mądrzejszy, Ale jednak ziarno sypie się 
i sypie, Nie wytrzymał chłopak i powtó- 
rzył: 

— Tatu, prusy! 

— Co z tobą, synku? — odparł gospo- 
darz. — Przeciem ci mówił, że to Polska a 
nie Prusy. 


Michaś zamilkł. Tato mądrzejszy—wia- 


przyjaciółmi] dwudziestu połkniętych przez ciebie iaj- 


Wódczane kawały 


SHH PRZYKRE PRZ BUDZENIE, 
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Praktyczny 


Pałki = 


Syn pierwszego skrzypka orkiestry. 


— Tera to już mi gadać w uszach za- 
czyna. 

Pogadaj se do Iwana! Możesz nawet i 
śpiewać, wódziu najdroższa, a z tego miej 
sca się nie ruszę! Śpię tera i kwita. 

Nie wygrasz u mnie, psiawiaro, ponle- 
waż, że swoją wolę posiadam. Jak kimać, 
to kimać. Śpij, Bronek! Dobranoc. 

Po chwiłi jednak w przedpokoju rczle- 
gły się kroki tak wyraźne, że pan Broni- 
sław nie wytrzymał. 

— Jest tam kto? — krzyknął. 

— Nie ma nikogo! — odparł złodziej z 
przedpokoju. © 

— A co, nie mówiłem? — mruknął za- 
dowolony pan Bronisław i ułożył się wy- 
godnie, mamrocząc: 

— Kawały wódzia odwala. 

Po chwili jednak, tknięty jakimś prze- 
czuciem, powlókł się pan Bronisław do 
przedpokoju. Skonstatowawszy zaś brak 
świeżo uszytego palta, wyszedł na ulicę, 
padł w objęcia napotkanemu policjantowi t 
westchnął czule: 

— Palto mnie 
chana! 

Zaalarmowana policja szybko wpadła 
na' trop złodzieja, którym okazał się nieja- 
ki Euzebiusz Koroński. 


gwizdła wódzia kō- 


Wysocki wrócił dopiero co z Francji. 

Powitał czule żonę i dzieci, rozdał po- 
darunki, zjadł coś nie coś i położył się 
spać... 

Zasnąć jednak nie mógł, kręcił się nie- 
spokojnie i wreszcie rzekł do żony: 

— Muszę ci coś pokazać. Przywiozłem 
sobie angielski materiał na garnitur. 

U nas takiego materiału wcale dostać 
nie można, nawet za grube pieniądze. 

To mówiąc, Wysocki wstał z łóżka, 
otworzył walizkę i pokazał żonie swój na- 
bytek. 

Materiał był w istocie doskonały, sza 
ry, ozdobiony pięknym  deseniem i pani 
Wysocka wyraziła swój zachwyt. 

Nazajutrz Wysocki udał się do krawca, 
zamieszkałego w tymże samym domu, w 
celu zamówienia garnituru. 

Krawiec długo przyglądał się materia- 
łowi, chwalił gatunek i deseń, w końcu je- 
dnak rzekł: 

Z tego nic nie będzie, panie Wysocki. 

— Czemuż to? 

Tu jest za mało materiału, 
Za mało? 


— Tak. Przynajmniej metr musi pan 
dokupić, 
— Ależ.. zawołał Wysocki i urwał 


nagle. 

Przypomniał sobie bowiem, że materiał 
przemycił w walizce nieoclony i wobec te- 
go lepiej nie mówić o jego francuskim po- 
chodzeniu, 

Zmartwiony poszedł do domu, jednak 
nie zrezygnował z uszycia garnituru, 

Następnego dnia Wysocki udał się do 
innego krawca. 

— Mam tu materiał na garnitur, 
obawiam się, że nie wystarczy. 


Lgzekcję by 


ale 
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AMTOA Z BRLEMYC 


Spotkanie na ulicy. 


1 


li 


Pan Stebnowski wymierzył i rzekł: 

— Wystarczy. Zupełnie wystarczy. 
Niech pan przyjdzie we wtorek do miary. 

Po tygodniu garnitur był gotowy. 

Wysocki wyglądał w nim jak lord i nie 
posiadał się z radości, 

Znajomi, widząc go, otwierali szeroko 
usta, a żona poczęła się w nim nanowo ko- 
chać, jak za panieńskich czasów. 

Wkrótce otrzymał świetną posadę, a 
wszystko dzięki garniturowi. 

Bo jak cię widzą, tak cię piszą. 

Pewnego razu Wysocki zatrzymał się 
na ulicy i przetarł oczy ze zdumienia. 


Przed nim, wesoło pogwizdując, kro+ ` 


czył mały pędrak, w takim samym garni- 
turze, jak i on. Wysocki podbiegł do 
chłopca: 

— Jak się nazywasz, mały? 

— Józio Stebnowski. 

— Twój tatuś jest krawcem, czy tak? 

Tak. 

— Wysocki udał się wnet do krawca I 
rzekł: 

— Panie Stebnowskit Nie mam do pa- 
na pretensji, że uszył pan ubranie synkowi 
z mego materiału. 

Ale wytłumacz mł pan, dlaczego kra- 
wiec Walerek, mieszkający w tymże do- 
mu, co i ja, oświadczył, że materiału na 
garnitur za mało? 

Dlaczego kazał mi 
metr? 

— Nic w tym dziwnego — odparł pan 
Stebnowski. 


dokupić Jeszcze 


Mój synek jest mały, ma dopiero sześć 


lat, więc materiału starczyło. 
A synek Walerka ma już dwanaście 
lat! 


p wykonywał osobiście. 


LIST WOZNEGO $ĄDOWEGO, HEER 


Pan Tadeusz M., długoletni woźny są-|nie Jadzi Rozumskiej. 
dowy w jednym z miasteczek prowincjonal | Długi czas walczył z tym uczuciem. Gdy. 
Sąd skazał go na 2 miesiące więzienia. |nych, zakochał się po uszy w uroczej pan-, zaś doszedł do wniosku, że żyć bez niej nie 


Komceri misirza. 


EM NADPROGRAĄŃOWA PRZERWĄ, EM 


— A więc, panie kochany, sprawa jest 
taka, że mi pianista w ostatniej chwili za- 
chorował. Bilety już, rozsprzedane no i cho 
dzi o to, żebyś pan zastąpił pianistę, 

— Ależ panie dyrektorze, przecież ja 
nie umiem grać na fortepianie! — rzekł 
pan Michał Tokarek. 

— To frajer — odpart dyrektor. Zrobi 
się na sali półmrok, pan siądziesz do for- 
tepianu i będziesz pan przebierał palcami, 
a za fortepianem schowamy radio z głoś- 
nikiem i będzie w porządku. 

Zresztą daję panu pięć złociszów za 
wieczór, a pieniądze same ulicą nie cho- 
dzą, 

— To dobrze, Tylko jeszcze chciałem 
powiedzieć, że mnie kaszel dusi, a to prze 
cież w czasie koncertu nie wypada. 

— To drobnostka — odparł dyrektor. 
— Weż pan zaraz podwójną porcję rycy- 
ny. A więc do wieczora. 

Wieczorem pan Michał zjawił się bla- 
dy i zalękniony. 

— No i jak tam z kasziem? — zapy- 
tał uśmiechnięty dyrektor. 


zdziwił się, że chłopak patrzy na to w mil- 
czeniu i zawołał: 

— (iospodarzu! A dyć prusy. 

Mateusz zastanowił się, Czy czasem nie 
wypił czego puzed wyjazdem? Nie. A może 
coś w polityce się zmieniło? W takim ra- 
zie byłyby inne pieniądze, a są dalej złoci- 
sze. Gdy to wszystko sobie dokumentnie 
wyrozumował, nabrał fantazji i krzyknął: 

— Potska, a nie Prusy! 

Ale Michaś już nie dawał za wygraną. 
Przecie i dziadek mówił, że prusy. 

— Nie Polska, tatu! — krzyknął. — 
Prusy! 

— Polska, synku Polska — uspakajał 
go ojciec. — Gdyby nie Polska była, toby 
insze pieniądze były. Marki, albo fenigi, 
albo ruble, jak za ruskiego. 

Chłopak aż spocił się ze wzruszenia. 
Ziarno się sypie, na wozie coraz puściej. 
Co bęczie, jak się wszystko wypruszy? 

— Prusy, a nie Polska! wrzasnął. 

= Cekoj łobuzie, cekoj — pogroził 
mu ojciec — zdejmę na ciebie pasa, jak 
wrócim do dom. 

I przyjechali do miasta. Obejrzał się go- 
spodarz, a tu wóz pusty. Zrozumiał nagle 


domo. Ale przecjeż ziarno jednak pruszy. |vszystko j aż mu dech zaparło. 


Wróble całą drogę obsiadły, zbierają 
ziarnka, a tato jakby nigdy nic. Mówi, że 
to Polska. 


Jakiś dziadek wlókł się drogą. Spojrzał |A mówiłem, 


— Gdzie ziarno, Michaś? 

Michaś spojrzał nań z pogardą. 

— Gdzie ziarno? Mysi w Polsce tatt 
że prusy? Oi. glupi tato, 


ciekawie na wóz i na sypiące się ziarno, | głupi! 


pm M > -,SĆ SL)LJ„DLDDJ)OQ))JJ„)QDDJAĄ01,_LA>„_LbLesgg _____ LL ‚—— m Le... | 


— Panie dyrektorze! Tak ta rycyna 
działa, że nawet odkaszlnąć nie mogę, że 
by nie było wypadku! 

— A właśnie o to chodzi, 

Na sali panował półmrok. 

Pan Michał Tokarek usiadł przy forte 
pianie, a dyrektor począł przemawiać: 

— Szanowni słuchacze i szanowne słu 
chawki! To jest, chciałem powiedzieć, sza 
nowne słuchaczki. 


może, siadł w korytarzu sądowym przy sta 
liku i ułożył list treści następującej 


J: 
— Do najdroższej mojej Jadziuni, w 


miejscu, — Tadeusz M, wożny sądowy. 


Podanie, 


Jadziuniu! Odkąd mi na sercu położy- 
łaś areszt, cuodzę po świecie jak błędny. 
Miłość dręczy mnie i niepokoi, śląc ci 
więc niniejsze miłosne wezwanie, proszę 
cię o szybki, a przychylny wyrok. 
Niechbym usłyszał, żeś mi wzajemna! 
Wówczas odrazu pobiegłbym do twych ro 
dziców, żeby i druga instancja ten wyrok 
zatwierdziła. 
Że jednak proces miłosny to rzecz wy= 
czerpująca, również pod pieniężnym wzglę 


Za chwilę usłyszycie Światowej sławy dem, więc powiedz Jadziuniu ojcu swoje= 
pianistę; pana Augusta de Zagraja, które jmu, żeby przygotował odpowiednią sumę 
go gra wprawiła w ogłupienie, mieszkań- na koszta. 


ców Paryża i Berlina. 


Jest on wirtuozem na wielu instrumen- 
tach: grywa, prócz fortepianu, na gramo- 
fonie i na katarynce., 

Również na szafie grającej, a także na 
grzebieniu. 

Najchętniej jednak i najlepiej gra lu- 
dziom na nerwach. 

Ponieważ jednak publika jako niemuzy 
kalna, tej ostatniej gry nie lubi, przeto na 
moją oscbistą prośbę pan August de Za- 
grajo, zgodził się zagrać na fortepianie. 
Tu dyrektor skłonił się głęboko Micha= 
lowi. í 

— Mistrzu zaczynamy!. 

Pan Michal położył ręce na klawiszach 
i rozległa się muzyka. 

Publiczność była bardzo zadowolona i 
koncert przeszedłby jak po maśle, gdyby 
nię nieszczęsny kaszel pana Michała i pod 
wójna porcja rycyny. 

Bo naraz rozleglo się donośne „khe, 
khe“, po czym pan Michał zerwał się wy 
biegł z sali 1 jak szalony popędził tam, 
gdzie nawet król nie jeździ powozem. 

A muzyczka grała dalej, 

Słuchacze zdębieli ze zdumienia. Na- 
stępnie podbiegli do fortepianu į tajemni 
ca została odkryta. 

Czyż trzeba jeszcze opisywać perype- 
tie pana Michała, gdy opuścił świątynię 
dumania i dostał się w ręce szanownej pu 
bliczności? 

Nazajutrz, gdy pan Michał leżał je- 
szcze w łóżku z mokrym ręcznikiem na gło 
wie, weszła doń sąsiadka. i 

— Panie Michale — rzekła pcdobno 
pan daje koncerty: Postaraj się pan dla 
mnie o bezpłatną kartkę! 

— Pani kochana — odparł nieszczę- 
śliwy muzyk — rozporządzam tylko jed- 
nym krzesłem na sali, Chętnie je pani za- 
ofiaruję. 

— A gdzie ono stoi — zanrtała noja- 
szona sasiada. — Daleko, czy blisko? 
— Przv fortepianie. 


m, Ta 


Później pojedziemy do kościoła, gdzie 
ksiądz da nam tytuł wykonawczy wedle 
małżeństwa, Egzekucję będę jednakże wy= 
konywał osobiście, żadnego komornika dð 
pomocy nie biorąc, eo zaświadczam, ja, ni< 
żej przez stemnlowa markę pódpisany. 

(—) Tadeusz M, 
woźny sądowy, 

W załączeniu: 2 (dwa) całusy. 


4 + 2 


List powyższy nie spotkał się z przy- 
chylnym przyjęciem. 
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Okazało się bowiem, że panna Jadzia 


ma już narzeczonego, który — dowiedziaw 
szy się o swym rywalu — poleciał do mie+ 
szkania pana Tadeusza i mocnymi „arguś 
mentami* próbował wybić mu z głowy 
małżeńskie zamiary, 

W rezultacie pan Karol Wiewiórka sta* 
nął przed Sądem w charakterze oskarżo- 
nego. 


skazał go na miesiąc aresztu. 
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Gospodarowanie w cudzej kieszeni 


Fszekwowanie zaległych świadczeń. EE 


Kmodnawe tanie pobyty w 32 nzdrowiskach. 


|Specjalne zniżki Kolejowe od 1 maja do 17 czerwca 


A WA jA WN M AWA R VE 


qeumutykom 


szczególnie dajq się we znaki 
nagłe i częste zmiany pogody. 


, t s : . , 
bezrobotni i dożywiane dzieci 


ku zrealizowania 


ŁÓDŹ, 24. 4. — Za kilka dni 
się oficjalnie pięciomiesięczny okres świad 
czeń na pomoc dla bezrobotnych. Nie- 
jednokrotnie, podkreślało się już, że dzień 
' maja — to data wpłaty piątej, a więc 
ostatniej raty świadczeń na Pomoc Zimo- 
wą, ale rzecz prosta, dla tych 
wpłacili już cztery poprzednie raty, Dzięki 
opieszałości czy złej woli wielu jeszcze 
obywateli komitety obywatelskie mają po- 
ważne niedobory. Akcja musi być popro- 
wadzona do końca. 

Poszczególne komitety obywatelskie 
doraźnie zwróciły się do społeczeństwa o 
jednorazowe większe ofiary ponad kwotę, 
wypływającą z ustalonych świadczeń pię- 
ciomiesięcznych. 

Trzeba przyznać, że, jak wynika z do- 
tychczasowych  prowizorycznych danych, 
dwie grupy społeczne bezspornie wywią- 
zały się w 100 proc. z przyjętych na siebie 
zobowiązań. Są to: sfery pracownicze i 
wielki przemysł. Inne grupy społeczne są 
mniej uchwytne, bo słabiej zorganizowa- 
ne. Tam trzeba trafić indywidualnie, do 
każdego: niemal obywatela. Tymczasem 
nie mogą 
czekać. Gdy komitety obywatelskie zwra- 
cają się do tych, którzy nigdy nie zawodzą 
o ofiary nadzwyczajne, spotykają się nie- 
zmiennie z pytaniem, które brzmi jak wy- 
rzut: „Dobrze, damy, gdy to jest koniecz- 
ne, ale czy panowie uczynili coś w kierun- 
zasady powszechności 
świadczeń? Czy społeczeństwo nie ma 
środków egzekutywy w stosunku do ludzi, 
którzy przyzwyczajają się żyć cudzymi za- 
sługami, gospodarować w cudzej kie- 
szeni?... 

Pytanie to zmusiło komitety do skiero- 
wania całej swej eugrgii przeciw tym „go- 
spodarzom”* cudzego grosza. Akcja napięt- 
nowania ich dała już pewne pozytywne 
wyniki. Jedni przypomnieli sobie, że w ro- 
ku ubiegłym nie wpłacili świadczeń, inni 
powoli wpłacają świadczenia bieżące. 

Akcja nie może ustać i cały aparat 
zbiórkowy nastawiony został na egzekwo- 
wanie zaległych świadczeń. Jest to nie- 
zmiernie ważne nie tylko ze względu na 
wynik zbiórki, ale i ze względu na spra- 
wiedliwość wobec obywateli ofiarnych sto 
Jących zawsze w pierwszym szeregu, jeśli 
idzie o ważną akcję społeczną. 

Pomogą w tym komitetom zarówno in- 
stytucje społeczne, jak i władze państwo- 
we. Nie można bowiem pozwolić, by gdy 
się mówi o ofiarności społeczeństwa, legi- 
tymować się nią mogli ci, co się wykręca- 
ją cudzą kieszenią, a gdy staje się coś złe- 
go... biją się w cudze piersi. Akcja pomo- 
cy bezrobotnym musi się stać poglądową 
lekcją solidarności vecznej i ohow'yzko 
wości. 


wezwanie Nr. 2 


N podstawie decyzji ogólnych zebrań przed 
stawicieli społeczeństwa, instytucji brańżowych 
I spolecznych, oraz zgodnie z zarządzeniem = 
Ogólnopolskiego Komitetu, W ydział Wykonaw: 
czy Miejskiego Obywatelskiego Komitetu Zimo 
wej Pomocy Bezrobotnym w Łodzi wzywa do 
spelnienia obowiązku obywatelskiego na rzec” 
pomocy bezrobotnym niżej wymienione osoby | 
przedsiębiorstwa: 

Gurtę Moszka, ul. Piotrkowska 107, właśc. 
zakładu krawieckiezo i nieruchomości, Herszo- 
na Hersz'ika, ul. Piotrkowska 109, właśc nieruch 
| sprzedaż galant, skórz, Falcmana Ryszarda, | 
Berg Eugenię, ul. Karolęwska 9, właśc. fabryki 
tasiemek, Gliksmana Mojżesza | SYNA, ul. An- 
drzeja 35, właśc. mech, tkalni i snowalni, Leb- 
sona Leona, us Piotrkowska 69, właśc. kantoru 
wymiany, Krokockiego Szlamę, ul. Piotrkowska 
Ri, właśc, sklepu artykułami techniczny mi, B-ci 
Frumes Samueła i Lewi, ul. Piotrkowska 39, 
właśc. fabryki chustek i wyr. jedw., Kartows- 
kiego Berę, ul. Piotrkowska 21, właśc handlu 
manufakturą własnej produkcji, Rabinowa Boru 


PIOTRKÓW - PRZEDNIEŻÓKI £) 


tylko, co; 


kończy cha ul. Żwirki 17, właśc. tkalni zarobkowej Bei 


Przyzórskich Majera i Abrama, ul. Żeromskiego 

| 107, właśc. tkalni zarobkowej, Spiro Henryka, 
ul. Piotrkowska 53, właśc, tkalni mechanicznej 
B-ci Mazur M. i O, ul. Legionów 11, właśc ia- 
bryki wyfobów włókienniczych, 


Olszera Mordkę, u% Jakuba 14, właśc. zakła 
du wyrobu towarów półwełnianych, W ajntrauba 
Szyję, w. Brzezińska 65, właśc. piekarni, Stros- 
heima Ottona, ul. Murarska 25, właśc składu wę 
dlin( Kaszyńskiego Stanisława, ul. Spacerowa 6 
właśc. piekarni i nieruchomości, Sakwę Włady- 
sława, ul. Trenknera 6, właściciela nieruchomoś 
ci, Gawrońskiego Hipolita, ul, Zgierska 95, właś 
ciciela nieruchomości, Fiszerową Irmę, u‘, Zgier 
ska 137, kapitalistkę, B-ci Częstochowskich, ill. 
Morska 3, właśc. fabryki wyrobów wełnianych 
i półwełn, Firmę Fein Sz. i S-kę, ul, Zydowska 
26-28, fabrykę przetworów chemicznych, Lips- 
kiera Nojecha, Abrama, ul, Nowomiejska 19, — 
właśc. składu manufaktury, ę 


Ledermana M., PI. Reymonta 3-4 właśc, skle 
pu kolonia'nego, Piotrkowskiego Rafacła ul, Sie 
radzka 1, właśc nieruchomości, Firmę „Diosit” 
ul. Wólczańska 211-138 wytwórnię przetworów 
chemicznych, Tyszera Engetberta, ul. Piotrkow 
ska 124, właśc. nieruchomości, Bidermana Sza- 
ję i S-ka ul. Sienkiewicza 61, właśc wytw, wy 
robów wełnianych i półw., Hirszmana M. ul. 
Sienkiewicza 61, właśc. fabryki wyrobów dzia 
nych, Braci Teitelbaum, u. Grabowa 28, właśc 
przędzalni i tkalni, Londoną Joska Szulima Lon 
dona Abrama Joska i Londona Mojżesza, ul. — 
Piotrkowska 220, właścicieli nieruchomości, -= 
Weile Reginę ul. Piotrkowska 260, właśc nie- 
ruchomości, Kramera Ferdynanda, u. Piotrkow 
ska 164, właśc warsztatu szewckiego. 


Hotel „Polonia - Palace” ul. Narutowicza 38 
Laskowskiego Leona ul Pomorska 40, właśc ia 
bryki szpulek papierowych, Malowańczyka Sku 
sięla, u» Cegielniana 4, właśc tkalni ręczną wyr 
półweh. chustek, Marzuliesa Pinkusa ul. Cegic* 
miana 6, właśc, handkt ceratami i manufakt wi. 
prod, Frenkla Jonasa Dawida, ul. Piotrkowska 
20, właśc. składu mnufaktury wełnianej, Szmit- 
szokwicza Henocha, ul. Piótrkowska 58, właśc. 
zakładu wyrobu i sprzed, chustek, Toporka L. 
W, uica Nowomiejska 5 właśc fabryki towa- 
rów dzianych, Chomowicz Bajlę, ul. Nowomiej 
ska 11, właśc, nieruchomości,  Prolesorskiego 
Hersza, ul, Południowa 20, właśc, fabryki Wy- 
robów pończoszniczych, Braci Najman ulica Po 
łudniowa 68, właśc. mechanicznej fabryki wy- 
robów pluszowych, Glazera Szmula ul. Północ- 
na 1, właśc, fabryki bieńzny „Weritas” Josko- 
wicza Szymona ul. Pomorska 7, właśc. fabryki 
pończoch, Karczmara Jakuba ul. Pomorska 109 
właściciela fabryki wyrobów półwełnianych — 
Braci Seidenwurm, ul. Pomorska 163, właśc ja 
bryki pończoch. 


Firmę „Cychtiger L”, sp. z 00, ul. Piotrkow 
ska 38, fabrykę wyrobów bawełnianych, Firmę 
Goeppert Karol Sp. Akc. ul. Podleśna 3 fabrykę 
ficowych kapeluszy. 


Wymienione osoby i przedsiębiorstwa winne 
wpłacić do dnia 30 na rb. przypadające 
od nich świadczenia według norm Ogólnopolskie 
go Komitetu, Jub ustalone w porozumieniu z Pod 
sekcjami Zbiórki Łódzkiego Oddziału, 

Nazwiska osób į firmy, które do dnia 30-g0 
kwietnia 1938 r. nie zastosują się do niniejszego 
wezwania, będą podane do publicznej wiadomo 
ści jako uchylające się od spełnienia obowiązsu 
obywatelskiego, a poza tym będą do nich za- 
stosowane dalsze sankcje w granicach upraw- 
nień Komitetu. 

Jednocześnie podaje się do wiadomości, że 
po niniejszym wezwaniu nastąpią da'sze w sto 
sunku do wszystkich osób i przedsiębiorstw któ 
re dotychczas świadczeń na pomoc zimową nie 
wpłaciły, lub wpłaciły je poniżej norm bez uz- 
godnienia z Komitetem. 

WYDZIAŁ WYKONAWCZY 
Miejskiego Obywatelskiego Komitetu 
Zimowej Pomocy Bezrobotnym w Łodzi 


Nowy durekior EEE 
Rozśłośni łódzkiej 


objął urzędowanie. 
ŁÓDŹ, 24. 4. — Jak się dowiadujemy 
nowy dyrektor łódzkiej Rozgiośni Polskie- 


WARSZAWA, 24.4. — 
Szczęśliwego rozwiązania 


wczasów. Mianowicie w 32 uzdrowiskach 
i letniskach obowiązywać będą od 1 maia 
do 17 czerwca pobyty, przy sługujące 
wraz z 66 proc. zniżką kolejową posiada- 
czom kart uczestnictwa, wydanych przez 
Ligę Popierania Turystyki, w które będzie 
można zaopatrzyć się w biurach podróży, 
oraz placówkach L.P.T. na terenie catei 
Polski, ogółem w około 400 miejscowoś- 
ciach. 

Sprawie tej poświęcona była koni:- 
rencja, która odbyła się w lokalu zarządu 
głównego Ligi w Warszawie, w obecności 
licznych przedstawicieli Zarządów zdrojo- 
wych i gmin letniskowych. Obrady zagaił 
p. vicepremier komunikacji inż. A. Bobkow 
ski, podkreślając doniosłość akcji, która ma 
na celu uprzystępnienie naszych  zdrojc- 
wisk rzeszom najmniej zasobnym i przyczy 
ni się do podniesienia stanu gospodarcze- 
go tych ośrodków, które przecież zazwy- 
czaj świeciły pustkami w martwym sezonie 
wiosennym. 

Obecnie po raz pierwszy ruch turystycz 
ny, dzięki wydatnym zniżkom kolejowym, 
będzie skierowany tak wielką falą do uzdrG 
wisk. Zasady całej akcji, omówione nastę- 
pnie przez nacz. wydz. turyst. min. kom. 
J. Szelichowskiego, sprowadzają się do te- 
go, iż przede wszystkim wszyscy udają się 
we wspomnianym okresie do objętych pla- 
nem 32 miejscowości — korzystać będą na 
zasadzie wydanych przez Ligę kart uczest 
nictwa z 66 proc. zniżki kolejowej w obie 
strony, co zredukuje koszt przejazdu do mi- 
nimum. 

W kartach zawarty będzie kupon na 
obowiązkowy przynajmniej 8-dniowy po- 
byt w danym uzdrowisku. Przedłużenie po 
bytu jest oczywiście w każdej chwili. dla 
kuracjusza możliwe. W okresie tanich po- 
bytów korzystać będą posiadacze kart z 50 
proc. zniżki w opłacie taksy klimatycznej, 
25 proc, przy wszelkich zabiegach I 25 
proc. opustu od honorariów lekarskich. 
Również ceny pensjonatów kalkulowane 
będą jak najniżej. 


t 
Pierwszy attache wojskowy 


polski w Kownie 


go Radia p. Stanisław Nowakowski objął | pik. dypl. Leon Mitkiewicz - Żółłtek, mia- 


urz nie. 
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nowany pierwszym attaché wojskowym 
Poselstwa Rzeczypospolitej Polskiej w Ko- 
wnie. 
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Wcześniejszy fermin 


Nowoczesna komunikacja zbliża miasta. Ema ((ÓJNODOISKIEGO iain Ki | l 


Łódź, 24, 4. Odległość Piotrkowa od 
Łodzi jest według pojęć zmotoryzowanych 
społeczeństw zachodnio - europejskich 
nieduża, gdyż wynosi zaledwie 50 kilome 
trów A jednak dzięki dziwacznie wytyczo- 
nej linii kolejowej, która prowadzi okręż- 
ną drogą przez Koluszki — podróż z Ło- 
dzi do Piotrkowa była do niedawna całą 
Wyprawą. Taryfowa ilość kilometrów była 
b 30 procent w' ższa od odległości bezpo- 
irędniej a czas jazdy przedłużala przes a 
ka į czekanie w Koluszkach. Trzeba było 
lilnej woli i nacisku niedającej się odłożyć 
pilnej sprawy, aby w tych warunkach zde 
Cydować się na podróż do prastarego gro 
lu trybunalskiego. | 

Nieliczni ryzykanci którzy przed kilku 
ląty decydowali się korzystać z komunika- 
Cji motorowej wracali do domu z obolały 
mi kośćmi i przetrzęsionymi wnętrznoscia- 
Mi, co ich na długi czas odstraszało od ie 
go rodzaiu lokomocji. Przyczyną tego sta- 
iu rzeczy była fatalna pelna wybojów szo 
3a, która "n mą woźniców i szoferów 
Vreszc' ; do 
budow! IP 


jpić 


szą! | niu) wojewódzkiego 


kować nową erę w komunikacji Łodzi z 
Piotrkow em. Po kilku latach „autostrada“ 
została oddana do użytku, co odrazu zmis- 
niło warunki jazdy Piotrków zbliżył się 
dzięki idealnej nawierzchni, umożliwiają- 
cej rozwinięcie znacznej szybkości tak da 
lece do Łodzi, że dawna „põdróż“ do — 
grodu trybunalskiego zmieniła się w przy 
jemną przejażdżkę, trwającą niespełna 8%] 
dzinę. Dobrzz się też stało, że Urząd Wo 
jewódzki uznając ważność tej trasy, Wye- 


PIEGI usuwa szybko i niezawodnie 
tylko Dra Stenzła Benignina, 
DAAE A LZ KT EER ETC 
liminował z' niej dawne roztrzęsione gru- 
choty i przydzielił tę linię dużym autobu- 
som ŁWEKD, które już dawniej zdobyły 
sobie dobrą markę na linii pabianicko - sie 
radzkiej, Obecnie jazda do Piotrkowa sa- 
mochodem prywstnym lub autobusem LW 
EKD należy ćo przyjemności z której wie 
lu łodzian chętnie korzysta. | 

Piotrków stał się nareszcie przedmieś- 
ciem (w najlepszym tego słowa znacze- 
miastą Łodzi 


Fad 


ŁÓDŹ, 24. 4. — Termin zwołania 
ogólnopolskiego Zjazdu Chrześcijańskich 
Związków Zawodowych w Warszawie 
uległ przyśpieszeniu. Otwarcie obrad zjaz- 
dowych nastąpi już w dniu 3 maja. 

Z terenu Łodzi wyjeżdża na zjazd licz- 
na delegacja złożona z przedstawicieli 
Ch. Zj. Z., Pracy i Zjedn. Polskich Zw. 
Zawodowych. | 

Tematem obrad będą sprawy związane 
z życiem społecznym i zawodowym na pła 
szczyźnie obecnej sytuacji wewnętrznej 1 
»m wygotowany | 


międzynarodowej. przy czy 
o charakterze 


zoslanie szereg referatów 


programowo-ideowym. 


4 


doczekała [konferencji przedstawicieli. uzdrowisk cał- 
się nareszcie w tym roku sprawa tanich wy |Kowicie zaakceptowany, przy czym wyra- 


Projekt L.P.T. został przez obecnych na Bóle reumatyczne i ariretycz: 


ne uśmierza Togal. Tabletki 
Togalstosowane w daw 
kachpo2 do 3 tabletek 3 
razy dziennie przynoszą 
ulgę w tych cierpieniach. 


żono gotowość udzielenia wszelkich ułat- 
wień pierwszej fali gości, która, korzysta- 
iąc z iak wyjątkowych zniżek i udogodnień 
napłynie już w maju do letnisk i uzdrowisk. 


Przypomnieć wypada, iż w minionym 
sezonie zimowym prowadzona była rów- 
nież akcja zniżek i tanich, ryczałtowych po 
bytów w ok. 10 miejscowościach, dając b 
korzystne wyniki. Obecnie mamy więc dal- 
sze rozszerzanie tego, niewątpliwie szczę- 
śliwego rozwiązania sprawy tanich poby- 
tów urlopowych. 


Konferencje co pół roku... 


Swiat pracy w gabinecie inspektora pracy. 


ŁÓDŹ, 24. 4. — Jak się dowiadujemy zacyj zawodowych z czynnikami inspekcji 
do Inspektoratu Pracy wpłynął okólnik Mi- |Pracy. 
nisterstwa Opieki Społecznej w sprawie Podobne obrady toczyć się będą i na 
współdziaałnia inspekcji pracy z procowni terenach poszczególnych obwodów inspek 
czymi i robotniczymi organizacjami zawo- łCji Pracy, przy czym konferencje zawodo- 
dowymi. we odbywać się będą co kwartał, o ile nie 
W myśl. okólnika zwoływane będą weesańgi li cOÓ | 


, wania. 
Z 4 > Ins ct T Z . 2.34 s : 
przez okręgowycn inspektorów pracy. raz| Zarządzenie ministerialne powinno przy 
na pół roku (w kwietniu i październ:ku) ć 


koni 3 dział dstawicjeł mo czynić się do dalszego usprawnienia i ure- 
sonierencje z udziatem przedstawicie! mo | bedących często źródłem zatargów. 
żliwie wszystkich pracowniczych organi- 


S i SE Jak należy przypuszczać okólnik wyda- 
zacyj zawodowych, działających na tere-|ny został prawdopodobnie na podstawie 
nie okręgu. 


oceny stosunków w łódzkim świecie pracy, 
Na konferencjach omawiane będą spra- 


„dokonanej przez gł. inspektora pracy inż. 
wy dotyczące położenia socjalnego pracow |Klotta w czasie jego ostatniego pobytu na 
ników i robotników, interwencji inspekcji 


terenie naszego miasta. 
pracy oraz zasady współdziałania organi- 


gulowania spornych zagadnień i kwestyj, 
«00 


OGŁOSZENIE 
GOSPODARSTWA KRAJOWEGO 


BANK 
posiada na dogodnych wąrunkach na sprzedaż: 


1) nieruchomość w Łodzi przy Alei 1-go Maja Nr. 73, Nr. hip. 1553, skła- 
dającą się z placu o powierzchni 1,366 m. kw. i budynków mieszkalnych o kuba- 
turze 12,238,11 m. sześć. 

2) nieruchomość w Łodzi, przy ul. Zacisze Nr. 6-8-10, Nr. hip. 2361, składa- 
jącą się z placu o powierzchni 2,540 m. kw. i budynków mieszkalnych o kubatu- 
rze 20,837,12, m, „sześć. 

3) nieruchomość w Łodzi przy ul. Kraszewskiego Nr. 10-12, Nr. hip. 4567, 

składającą się ż placi g powierzchni 1,614,95 m. kw. i budynków mieszkalnych 
o kubaturze 9,890 m, sześć. - 

4) nieruchomość w Łodzi przy ul. Berka Joselewicza Nr. 16, Nr. hip. 4610, 
składającą się z placu o powierzchni 1,008,77 m. kw. i budynków mieszkalnycn 
o kubaturze 10,574 m. sześć. 

5) resztę domków pojedyńczych i bliźniaczych na osiedlu b. Towarzystwa 
Budowy Domków Robotniczych Sp. Akc. w Łodzi, położonych przy, ulicach Wi- 
leńskiej, Wyspiańskiego i Chodkiewicza. Każdy domek pojedyńczy lub połowa 
bliźniaczego posiada odrębną księgę hipoteczną. Do każdego domku pojedyń- 
czego lub połowy bliźniaczego nałeży plac o powierzchni przecięt. © około 200 
m. kw. Domki zawierają około 4 wzgl. 8 ubikacyj mieszkalnych. Wszystkie dom- 
ki są skanalizowane i zaopatrzone w iastalację wodóciągową. 

6) nieruchomość w Brzezinach przy ul. św. Anny Nr. 46, rep. hip. 287, skła- 
dającą się z placu o powierzchni 1,159 m. kw. i budynków mieszkalnych i gospo- 
darczych o kubaturze 1,638 m. sześć. 

7) nieruchomość w Łęczycy przy 
dającą się z placu o powierzchni 300 
rze 1,077 m. sześć. 

8) nieruchomość w Turku, przy 


ul. Żydowskiej Nr. 9-b, rep. hip. 338, skła- 
m. kw. i budynków mieszkalnych o kubat- 


Szosie Kolskiej Nr. pol. 408, Nr. hip. 558, 
składającą się z placu o powierzchni 1,431 m. kw. i budynku murowanego ma- 
gazynowego parterowego o kubaturze 815.m. sześć., szopy drewnianej partero- 
wej o kubaturze 217 m. sześć, szopy drewnianej otwartej z dwoma  cysternami 
na nafte o kubaturze 129 m. sześć. i szopy drewnianej parterowej o kubaturze 37 
sześć. 

9) nieruchomość w Łasku przy ul. Widawskiej Nr. 3, Nr. hip. 430, rev. Vip 
Nr. 283, składającą się z placu o powierzchni 1,009 m. kw. i budynku mieszka ”* - 
kubaturze 1,144 m. sześć. 

10) 57 działek leśnych w Bratoszewicach przy stacji Głowno w nobliżu autc- 
strzdy Łódź — Głowno — Warszaw”* działki o charakterze letnis""wvm ~ 
wostanem od 30 do 40 let, przecięt powierzchni 2,000 do 2,500 m. kw. 


Oferty przyjmuje i bliższych infor macyj udziela Oddział BANKU 
GOSPODARSTWA KRAJOWEGO w Łodzi, Al. Kościuszki Nr. 63 


m. 


go o 


Zz polskiego Meranu. 


Kwitnący krzew morelowy w Zaleszczykach 


Rzy PRZEZIĘBIENIU] 
GRYPIE!KATARZE 


Lili ZE STOLICY. 


Życe Warszawy w kilku wierszach 


Liczba ślubów, udzielonych w drugi 
dzień świąt w kościołach parafialnych ob- 
fządku rzymsko-katolickiego przekroczyła 
liczbę 560. Jest to cyfra niebywała nawe 
jek na warszawskie stosunki, 

W jednym tylko kościele Wszystkich 
świętych na Grzybówie udzielono tego 
dnia 90 ślubów, na drugim miejscu idzie 
Wola, gdzie w kościele św. Wojciecha 
stanęło 71 par na kobiercu ślubnym. Z in 
nych kościołów należy jeszcze św. Floria 
| ma na Pradze (47 ślubów), św. Aleksan- 
dra (44), św. Jakuba na Ochocie 35 ślu- 
| bów) nawet w małym kościółku św. Jadwi 
gi na ul. Modlińskiej udzielono ślubu 8 
młodym parom. 


"Ogółem w 13 największych parafiach 
udzielono 495 ślubów, a ponieważ War- 
szawą ma 29 parafii (i 3 nowe erygowa- 
neg dnia 17 bm.), cyfrę tę można śmia- 
ło ustalić na 600. 
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| 33 proc. ulgi kolejowe na jednodniowe 
| przejazdy w niedziele lub święta z War- 
jszawy do miejscowości podmiejskich do- 
stępne dla wszystkich bez żadnych za- 
świadczeń obejmą w roku b. 39 stacyj, a 
| mianowicie: Brwinów, Celestynów, Chosz- 
czówka, Chotomów, Chylice, Falenica, Jó- 
zefów, Klembów, Kobyłka, Legionowo, Le- 
gionowo przystanek, Michalin, Miedzeszyn 
| Międzyborów, Międzylesie, Milanówek, Mi 
|losna, Mostówka, Otwock, Piaseczno, Płu- 
dy, Przetycz, Radość, Rembertów, Rybien- 
ko, Skruda, Stara Wieś, Sulejówek, Śród- 
borów, Świder, Urle, Wawer, Wesoła, Wo 
[la Grzybowska, Wołomin, Zagościniec, Za 
lesie Górne, Zielonka i Zegrze. 

Zniżki te będą obowiązywały przy za- 
kupie w Warszawie biletu powrotnego, 
przy czym powrót winien następować w 
dniu wyjazdu. Ulgi stosowane będą tylko 
w klasach II i IT pociągów osobowych; 
w pociągach pośpiesznych ulgi. nie będą, 
miały zastosowania rmwet za” dópłatą:) + 
~ Ulgi obowiązywać będą od 1 maja do 
30 września. 
| 


poz 
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W godzinach południowych, przed 
gmachem Ratusza, na pl. Teatralnym, zgro 
jmadziła się spora grupka bezrobotnych, 
| usiłującyca dotrzeć do przedstawicieli za- 
rządu miasta, i uzyskać decyzję na powięk 
szenie robót wiosennych dla bezrobo- 
czych. 

© Delegacji, która się udała do sekreta- 
riatu zarządu miejskiego, wyjaśniono, że 
w tej chwili miasto zatrudnia na miejskich 
robotach publicznych ściśle 6.299 osób i 
że zwiększenie robót dla zatrudnienia no- 
wej liczby bezroboczych uzależnione jest 
od uzyskania przez miasto dodatkowych 
kredytów. nadzwyczajnych na roboty in- 
|westycyjne. Gdy, tylko znajdą się fundusze 
|— miasto chętnie zatrudni bezrobotnych. 
Niezadowoleni z takiej odpowiedzi 
delegaci udali się z kolei do Komisariatu 
Rządu, gdzie zapewniono ich, że czynio- 
ne są stąrania o wzmożenie robót publicz- 


nych. 
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Z Krakowa donoszą: 
Przed kilku dniami donosiliśmy o urzę 
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“ynu do czysttzenia. 
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PLACE NA MANI 


parku w Łodzi przy 


kńrańeczkai. 


ICEK DON JUAN 


ODRUCH ZBDEĄ4ASKOW ANEGO. 


Jeżeli dość często zajmuję się kobietą 
i jej wadami, to nie dowodzi to bynajmniej 
jakby niektórzy mogli przypuszczać, że je- 
stem entuzjastą mężczyzn. Bynajmniej tak 
nie jęst. Również pod względem umysło-, 
wym mam w stosunku do mężczyzn wiele 
zastrzeżeń. Przede wszystkim mężczyzna | 


€ 
é 
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ustępuje kobiecie pod względem zdolności | sta'o w ostatniej chwili odwołane, więc po- 
szliśmy z kolegami do restauracji na kawę. 


do kłamstwa. 

Gdy kobieta kłamie, gdy kobieta oszi- | 
kuje mężczyzn, najmądrzejszy nawet da się 
okłamać, Mężczyzna natomiast kłamie nie- 
słychanie nieudolnie, naiwnie, niezdariie. 
Jest, powiedzmy godzina wieczorowa, męż 
czyzna wybiera się ma spotkanie z nową u-| 
kochaną, mówi się żonie: 

— Ach, moja droga, niestety miiszę 
wyjść na wyjątkowo nudne posiedzenie. | 

Jeżeli mąż mówi, że posiedzenie jest wy! 
jątkowo nudne, to żona wie, że napewno w 
ogóle nie jest to posiedzenie. Poza tym mąż 
który oświadcza, że idzie na „wyjątkowo 
nudne” posiedzenie, jednocześnię przebiera 
się w najnowsze ubranie, kładzie czysty 1 
biały kołnierzyk, najładniejszy krawat i za- 
wiązuje go wyjątkowo starannie, 


Przy tym wszystkim dureń łudzi się, że 
najgłupsza nawet żona uwierzy w „posie- 
dzenie", zwłaszcza, że przed wyjściem skra 
pia jeszcze włosy kolońską wodą i wyrów- 
nuje sobie nożyczkami, domowym sposo- 
bem, wąsiki. 

Gdy wraca nad ranem czy późno w noc 
do domu jest zdumiony przenikliwością ż0- 
ny, która oświadcza: 

— Gdzie byłeś? 

— Na posiedzeniu. 

— Nie kłam! 


ZDROWIE TO SKARB 


UŻYWAJ ŁATYM 


ZIOŁA Dra BREYERA 


KTÓRE STOSUJ SIĘ 
W NASTĘPUJĄCYCH. CHOROBACH: 


Nr l — w kaszlu, astmie, rozedmie plue 2.50 

Nr 2 — w reumatyźśmie, artretyśmie, złej prze 

mionie materii, nieczystości cery, 
chorobach skórnych 3— 

Nr 3 — w chorobach żołądkowo - kiszko- 
wych, wątrobowych, żółtaczce 2.50 

Ng 4 — w chorobach oerwowych, bólu gło 

i | wy, bousenności, ogólnym wyczerpa- 
ia | niu 3.60 

Nr 6 — w niedokrwistości | ogólnym oslu- 
bieniu 4.20 | 

Nr 7 — w chorobach nerkowych I pęcherzo- 
wych 3.— 

Nr 9 — przeczyszcznjąco w chronicznym z0- 
twardzenia į bemoroidach 1.50 


Da nabycia w oryginalnym opakowaniu w apte 
kach, składach aptecznych i drogeriach lub w wy 
twórni 
„POLHERDA*, KRAKÓW-Podgórze, skr. Nr 48/d 

Zninteresowani otrzymują na żądanie darmo 2 
wytwórni broszurę, 


rip modei dziewczyny w krzakach, 


Rzeźnik i parobek przedsądem 


Z Przemyśla donoszą: 


Wobec ogołszenia w Dzienniku Ustaw | śpieszono terminy rozpraw w całym szere- 


przed paru dniami ustawy o zniesieniu $ą- 
dów przysięgłych wszystkie sprawy, które 
zakwalifikowane zostały przez prokuratu- 
rę na sąd przysięgłych odbędą się już 
przed zwyczajnym trybunałem, złożonym 


braham Gross nie zapomniał 


m skarbie. 


dowym -otwarciu safesu -w krakowskim 
PKÓ., w którym znajdowały się waluty za- 
graniczne i książeczka PKO, na ogólną 
kwołę 150.000 zł, Safes według aktów byl 


| w 
|Rzeszowz. Jak wiadomo właściciela safe- 
su mimo usilnych poszukiwań zarówno ze 

i |strony PKO. jak i kuratora ustanowione- 
go przez władze sądowe mec. Janigi nie 
udało się odnależć, Dopiero wczoraj zgło- 
sił się w Krakowie starszy mężczyzna, kłó- 
[ry przedstawił się jako A. D. Gross przy- 
byly z Antwerpii aby odebrać swoją wla- 
sność, Tak wiec informacje iakobv Gross 
leżał chory w jednej z klinik berlińskich 
Ins sa zgodne ze stanem faktycznym. Abra 
[ham Gross po porozumieniu się z kurato 
|rem odjechał do Rzeszowa, 


a 


się, żeś perfumował, żeś włożył nowy kra- 
wat, że w ogóle jesteś idiota i nie potrafisz 
mnie tak zdradzić, abym o tym nie wiedzia 


IRE 


i najnowszą swoją miłością, staje się wy- 
| 
| który normalnie unika zbyt częstego mycia 
szyi, przed spotkaniem z kobietą, o której 
izdecydowaniu się na 
jeszcze nic nie wie, sprawdzą czystość szyi, 
myje nogi, zmienia bieliznę i zużywa duże 
ilości wody kolońskiej. Gdy przestaje się 
kochać, przestaje również dbać o czystość 


lasnością Abrahama Dawida Grossa z | 


— Ale duszko, daję ci... 

— Nie krzywoprzysięgaj! Wiem, żeś 
lie był na posiedzeniu! Mów, gdzie? 

Mąż zaczyna wierzyć w jasnowidzenie, 
ile woli się przyznać do szynku, niż do zdra 
iy. 

— Hm... rzeczywiście, posiedzenie z0- 


c 


— Kłamiesz! 
— Słowo.,.. 
— Łżesz, jak pies! Byłeś u kobiety! 
— Skąd wiesz? 

— Skąd durniu? Stąd, żeś 


t 


przebierał 


Mężczyzna wybierający się na spotkanie 


ątkowo staranny w ubiorze. Mężczyzna, 


„ostateczny krok" 


nóg I szyi. 


Mężczyzna żonaty, gdy spotka się przed 
obiadem z dawno niewidzianym przyjacie- 
lem i czuje, że przecież | tak już na obiad 
do domu ne pójdzie, dzwoni jednak z mia- 
sta, że spóźni się o kwadransik, wmawia 
bowiem w siebie, że w ciągu jednego kwa- 
dransu zdoła wypić tyle, by mieć ochotę na 
powrót do domu. Po pół godzinie, dzwoni, 
że ta bardzo ważna sprawa zatrzymała go 
dłużej niż przypuszczał, na mieście, jednak 
za pięć minut wychodzi niedługo zjawi się 
w domu na obiedzie. I zjawia się po kilku- 
nastu godzinach, nad ranem, odpowiednio 
podgazowany, 


ZŁY SYN. 


39-letni Icek Lajb Blumsztein z ulicy 
Zgierskiej ma mamunię i ma żonę. Ponadto 
Icek Lajb jest donżuaniec, jest casanower, 
jest — można powiedzieć — jeśli chodzi o 
kobiety: cały ją tiebie dam. 

Ostatnio Icek Lajb dwojga imion Casa- 
nower był zakochany. Jakieś lube dziewczę 
o nieznanym niestety. imieniu  zawładnęlo 
duszą 1 całym ciałóm Icusia. lens zaczął za“ 
niedbywać dom, zaczął żapominać o mamu 
ni i o żonie. Gdy wreszcie mamunia wygło 
siła do Icka płomienne przemówienie, że 
jest łobuz i gałgan i tak dalej być nie może 
Icek zdenerwował się i pobił dotkliwie ma- 
munię, 


Sąd Grodzki skazał Icka Lajba Blum- 
szteina na 1 miesiąc więzienia z zawiesze- 
niem wykonania wyroku na 3 lata, 

Jerzy Krzecki, 


z trzech sędziów. W związku z tym przy- 


gu spraw, które miały się toczyć na kaden 
cji wiosennej sądu przysięgłych. I tak już 
na dzień 2 maja wyznaczona została sen- 
|sacyjna rozprawa parobczaka z pod Prze- 
|worska Franciszka Kiełbickiego, który od- 
powiadać będzie przed sądem za zamordo 
wanie swej kochanki. Oto Kiełbicki, który 
służył przez półtora roku w jednym z puł- 
ków  jarosławskich poznał w Jarosławiu 
mloda, piękną dziewczynę, służącą u bo- 
gaiych jaroslawskich mieszczan, Kiełbicki 
nawiązał z dziewczyną stosunek, który 
trwał 5 miesięcy i który Kiełbicki kontynii= 
ował, nawet po odbyciu powinności woj- 
skowej, przyjeżdżając do dziewczyny co 
kilka dni. Kiedy raz kochanka wyznała mu, 
że jest w odmiennym stanie, zwabił ją Kiel 
bicki na jedno z przedmieść Jarosławia i 
tam w krzakach zadał jej kilkanaście 
pchnięć nożem. Dziewczyna skonała na 
miejscu, zaś Kiełbicki zbiegł i dopiero po 
kilku dniach został ujęty przez policję, 

Drugim niemniej sensacyjnym proce- 
se będzie sprawa rzeźnika dobromilskiego 
| Wójcika, oskarżonego o zabójstwo popel- 
nione na osobie swej konkubiny. Oto Wój- 
cik mieszkał przez 30 lat z pewną kobietą, 
z którą miał dwoje dzieci. Przed paru laty 
nawiązał Wójcik stosunek ze służącą. Kie- 
dy konkubina jego w końcu dziewczynę 
wydaliła. Wójcik nie zerwał z nią stosun- 
ku, czym naraził się konkubinie, 

Przez dłuższy czas dochodziło w miesz 
kaniu Wójcików do awantur, aż wreszcie 
w jesieni Wójcik zastrzelił swą konkubinę 
opodal własnego domu, Zbrodnia ta wy- 
wołała w Dobromilu wstrżąsające wraże- 
nie. — Obecnie stanie Wójcik przed try- 
bunałem sądu okręgowego w Przemyślu. 

a. 


zz" 


gdy przed trzema laty jako wdowiec ożenił 
się on z młodziutką, bo 238-letnią Iwowian- 
ką, Heleną Hochner, to do dziewięciu mie- 
sięcy bocian przyniósł mu zdrowego synka. 
Wprawdzie zamiast uradować się, 
wyraził 


przyrostem naturalnym swej rodziny, 


żył mu ponownie taki sam prezent w posta 
cj dalszego męskiego potomka, Himmel na- 
robił już krzyku i gwałtu, Wykluczył, jako- 
by mógł być ojcem tego niemowlęcia Oskar 
żył swą połowicę o zdradę małżeńską i 0- 
świadczył, że nie myśli takich nielegalnych 
jej dzieci utrzymywać, Obowiejąc się dal- 
szych podobnych wizyt bocianich, wypę- 


na niewdzięcznego władcę i pana, w towa- 
rzystwie swej znajomej Zofii Witkowskiej 


Zła 


Ze Lwowa donoszą: 


Właściciel majątku w Skwarzewie p.|w ciągu kilku godzin zdołała ustalić, 
Żółkiew, Hersz Himmel, który ostatnio u-|matką tego dziecka jest Heléna z Hochne- 
kończył 75 lat, nie może się skarżyć na brak rów, a ojcem właściciel dóbr zę Skwarza= 
t. zw. „błogosławieństwa Bożego”. Pierw- | wy Hersz Himmel. 
szą bowiem żona pozostawiła mu czworo 


fzieci, liczących obecnie po 40—50 lat. A | 


Hersz 
pewnego rodzaju zdumienie, nie 
nniej oswoił się z tym nieoczekiwanym 


Skoro jednak w rok później bocian zło- 


dził swą młodą żonę z domu. 
Pani Helena zrozpaczona i rfozżalona 


pojechała do Lwowa I tu porzuciłą drugle- 
go synka w okolicy ulicy Bilińskich. 


— A ZZ NN 


Czeste wizyty bociana 


zdenerwowały właściciela majątku ziemskiego 


z 
porzuceniu niemowlęcia, 


bsi 1-- 


Podrzutkiem zajęła się policja, którą już 
że 


Aresztowana p. Helena przyznała się 


do porzucenia niemowlęcia, a na swe uspra 
wiedliwienie podała, jakoby nakłonś ją do 
tego sam małżonek Hersz Himmeł, który 
zagroził jej, że w przeciwnym razie ją sa- 
mą wyrzuci z domu, 


Na podstawie tych zeznań aresztowano 


Hersza Himmla, który znów wyparł się 0j- 
costwa tego dziecka, i jakiejkolwiek namo 
wy do porzucenia „kłopotu“ na ulicy, Ze- 
znanią zaś swej żony określił jako zemstę 
za zdemaskowanie jej niewierności. 


Przytrzymano też Zofię Witkowską pod 
arzutem udzielania p. Helenie pomocy w 


Prokuratura oskarżyła Helenę z Hoch- 
nerów O porzucenie dziecka,„jej męża Her- 
sza Himmla o nakłanianie żony do tego kro 


ku, a Zofię Witkowską o udzielanie Hele- 


nie pomocy w tym przestępstwie. 
Teraz toczy się przeciw nim rozprawa 


przed sędzią okr. 


Osk. Helena z Hochnerów odpowiada z 
wolnej stopy, a jej mąż Himmel i Witkow= 
ska z aresztu śledczego. 


przyspiesz 


Zanieczyszczona krew wskutek złej przemiany 
materii może powodować szereg rozmaitych do- 
legliwości bóle artretyczne, łamanie 
w kościach, bóle głowy, wzdęcia, odbijania, bóle w 
wątrobie, nieamak w ustach, brak aepetyto, swędze- 
nie skóry, skłonności do obstrukcji, plamy I wyrzuty 
na skórze, skłonność do tycia, mdłości, język ob- 
łożony. Choroby złej przemiany materii niszczą or- 
ganizm i przyspieszają starość, Racjonalny, ugodną 


przemiana materii 


a starość 


z natury kuracją jest normowanie czynności wątroby 
i nerek. Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało, 
żo w chorobach na tle złej przemiany materii, chro» 
nicznego zaparcia, kamieniach żółciowych, żóltacz 
ee, artretyzmie ma- zastosowanie „Cholekinaza” 
H, Niemojewskiego, Broszury bezpłatnie wysyła 
laboratorium fizjologiczno-Chemiczne Cholekinnza 
H. Niemojewskiego, Warszawa, Nowy Świat 5 oraz 
apteki 1 składy apteczne, 


Ksiadz usao otworzył skład il. 


Za znachorstwo ukarano 


Z Sosriowca donoszą: 

Jak wiadomo proboszcz parafii „kościo 
ła narodowego" na „Dziev.iątym'* w Golo- 
nogu Andrzej Huszno oprócz swzj „dusz- 
pasterskiej działalności, przyznać trzeba 
niezbyt wdzięcznej dla niege na tereniesza» 
głębiowakim= prowadziwod dłuższęgo „czne 
su również bardziej intratne przedsiębior- 
stwo, 

Mianowicie „ksiądz“ Huszno bawi się 
w lekarza, udzielając porad i przepisując 


RADBIC-«KĄAGIR, 


NIEDZIELA, 24 KWIETNIA. 


Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 
8.00 Sygnał czasu i „Polonez Wielkanocny” 
8.05 Dziennik poranny 
8.15 Audycja dla wsi 


9.00 Regionalna transmisja z Tarnopola (przez 
Lwów) 

11.57 Sygnał czusu i hejnał z Krakowa 

12.03 Poranek symfoniczny — z Poznania 

15,00 Przegląd kulturalny 

1310 „Ze Zbaraża do Toporowu* — fragment 2 
„Ogniem i mioczem* — Henryku Sienkiewicza 


(ze Lwowa) 
13.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu małej orkie- 
—— oee u oOo ore ee A M OKA || o 

stry P. R. i in. 

m a z 
1445 Audycja dla” wsi 
15.45 Wszystkiego po trochu — audycja dla dzieci 
16.05 Recital fortepianowy Mieczysława Horszow 
skiego 
1645 „Amer — ponury cień Sahary“ 
17.00 Podwieczórek przy, mikrofonie 


aa r m" m 


z Tar nopoln. (przez 


— transmisja 

pa, am enaansea 

wów) 

— e ma > 

W przerwie około g, 17.55: Chwila Biura 
Studiów 

19.00 Słuchowiska pt. „Kurocek i gaicek* — Ale- 
ksandra Maliszewskiego 

1925 Transmisja z II dorocznego biegu Raszyn — 
Warszawą o nagrodę Polskiego Radia 

19.40 Słynni wirtuozi — płyty 

20.35 Program na jutro 

20.40 Przeglą polityczny 

20.50 Dziennik wieczorny 

21.00 Wiadomości sportowe z Rozgłośni P, R. 

21.15 „Dwaj nntorzy w poszukiwaniu tematu“ — 
„Wesoła Syrena" 

21.45 Reportaż z VIII walnego zjazdu delegatów 
Federacji Polskich Zwiazków Obrońców Ojezy 
zny (zdjęcie dźwiękowe) 

22.05 Opowieść o Wagnerze 

22.55 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego. 
wiadomości sportowe j komunikat meteorologi- 
czny 


23.00—1.00. Programy lokalne 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 
8.30 Muzyka poranna — plyty 
13.00 Felieton pr „Dom zdrowia w zórach* 
1545 Audycja dla dzieci: 1, Bajka Kornela Mhn 
szyńskiego pt. „Szewc Kopytko i Kaczor Kwak”, 
2. Muzyka z płyt 
19.40 Felieton pt. „Na horyzoncie łódzkim” 
19.55 Coś dla każdego — koncert rozrywkowy 
20.35 Wiadomości sportowe lokalne 
23.00—23.30 Muzyka taneczna i piosenki — płyt: 


La 


Dbaj © swój wyśląd! 
mydło 
P I x 


ułątwia golenie nai ði hi 


go aresztem i grzywną 


leki. Podobnie, jak każdy zn -hor „doktór* 
Huszno nie bierze opłat za porady, lub też 
minimalne, natomiast każe płacić sobie za 
zioła i sporządzane przez niego leki. 

Że przedsiębiorstwo to jest intratne, 
świadczy oołym fakt, że „ksiądz“ Huszno 
atworzy? W Dąbrowie: składaniówoa agenci 
jego sprzedają zioła w” różnych okolicach 
Polski. 

Ostatnio działalnością leczniczą Husziy 
zajęło się starostwo powiatowe w Będzi- 
nie, które w drodze karno-administracyjnej 
skazało go za udzielanie poszd lekarskich 
bez posiadania uprawnień i kwalifikacyj na 
miesiąc aresztu i 1000 zł grzywny. 

Sądzić należy, że surowy wymiar kary 
zastosowany przez władze administracyj 
ne wobec Huszny wpłynie odstraszająco i 
na innych cudotwórców. 

O TYMOR CSETE e YET è ZŁ RLR LTE JĄ DĄ 


PONIEDZIAŁEK, 25 KWIETNIA 


Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polsk 
6.15 Pieśń poranna 
620 Gimnastyka 
6.40 Muzyka z płyt 
7.00 Dziennik poranny 
1.15 Muzyka z płyt 
ROD Audycja din szkół 
8.10—11.15 Przerwa 
11.15 Audycja dla szkół 
11.40 Od warsztatu do warsztatu: „Człowiek w rze+ 
miośle'* 
11.57 Sygnał czasn i lejnał z Krakowa 
12,03 Audycja południowa 
13.00—15.30 Przerwa (programy lokalne, 
15,30 Wiadomości gospodarcze 
1545 Z pieśnią po kraju — z Wilna 
16.15 Koncert orkiestry Adama Hermuna — z Ni» 
kowa 
16,50 Pogudanka aktualna 
17.00 „Olbrzymie napięcie elektryczne" — odczyt 
(z Krakowa) 
17.15 Recital wiolonszelowy Dezyderiusza Danczowe 


| 


skiego — z Poznania 
17.50 Pogadanka sportowa i wiadomości sportowe 
18.10 Muzyka fortepianowa — płyty * 
18.30 Program na jutro 


18.36 Audycja dla wsi 

19.00 Audycja żolnicrska 

19,30 „Kiedy ambicja jest dodatnim rzynnikien. 
chowania“? — dialog 

19.50 Pogadonka aktualna 

20.00 Historia tańca (genealogia dancingu) — u- 
dział bierze mała orkiestrą P. R. 

20.40. Dziennik wicczerny 

20,50 Pogadanka akiualna 

20.55—21.00 Przerwa 


aktach w wykonaniu solistów, chórów į orkie- 
stry opery „La Ścalu* w Mediolanie — pivty 


ckie omówi Leon Piwiński 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
przegląd prasy i komnnikat meteorologiczny 
33.00—24.00 Programy lokalne 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 


Marsze i piatenki żołnierskie — pły:y 
Literatnra przez mikrofon dln wszystkich 
Śpiewa Imperio Argentina — płyty 
Łódzkie wiadomości giełdowe 
Wiadomości sportowe lokalne 

Utwory fortepianowe — z Kmowie 


100 
15.00 
16.10 
15.27 
16.70 
18.15 
16.40 
śelnierzyku* 
1355 Ode: 


Y? r 
= 


— recytacje 
nie pregramu 


i 23930 Mu ył a tanona 


pb 


21.00 Giacomo Puccini: „Tosza* — operu w 3-ch 


W przerwie około g. 21.40: Nowości litera. 


Audycja literacka pt, „Opowiadanie o Jò kii Ę 


ir, 113 
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Oodź, czy 


Wista ? 


uE CHO“ 


POLSKA PROWADZI 5:1. 


ajaltiuaimiejsze zagadnienie sporiowe 


Program imprez niedzielnych jest następu- 
y: 
W WARSZAWIE: 

Na kortach Legii o godz, 14-ej zakończenie 
zu tenisowego Polska — Niemcy, W pro- 
mie pozostałe single Hebda — Goepfert, Jẹ 
jowskąa — Enger i Tłoczyński — Dettmer, 
Na stadionie Wojska Polskiego o godz. 
80 mecz ligowy Polonia — Ruch. 

W Domu Akademickim przy ulicy Akademi 
j 5, zakończenie szermierczych mistrzostw 
ski O godz, 9-ej eliminacje szabli, O godz, 
j półfinały a o 17-ej finały, 

W sali konferencyjnej Ministerstwa Komuni 
ji o godz, 9-ej walne zebranie Związku Pol 
h Związków Sportowych. 

Na stadionie Wojska Polskiego 0 godz, 11 
ipagandowe zawody lekkoatletyczne w ra- 
ch biegu sztafetowego Raszyn Warszawa, 
W CIWF o godz. 1,30 walny zjazd lekarzy 
prtowych. O godz, 17-ej w sali konferencyj- 
Państw. Szkoly Higieny posiedzenie nauko 
Warszawskiego Kola Lekarzy Sportowych, 
o mistrzostwo ligi okręgowej walczyć bę- 
| Fort Bema — PWATT, Orkan — Znicz, 
irszawianka — CWS, Legia — Okęcie, SKS 
Huragan i Granat — Czami, 

O mistrzostwo podokręgu robotniczego gra 
(Elektryczność, — Drukarz i Skra — Mary- 
nt. 

Poza tym nastąpi otwarcie sezonu motorowe 
Zw. Rezerwistów wyścigiem na trasie War- 
wa Żyrardów — Skierniewice — Łowicz, 
|Sochaczew — Błonie — Warszawa. Strzela 
odbędzie się w Łowiczu, 

W KRAJU: 

W Łodzi finały mistrzostw bokserskich Pol- 
i mecz ligowy ŁKS — Wisła, ' 
IW Krakowie mecz ligowy Cracovia — War 


W Chorzowie mecz ligowy ARS — War- 
rianka,. 

W Wilnie mecz ligowy Śmigły — Pogoń i 
„Wyzwolenie Wilna”, 

W Bydgoszczy kolarski bieg na przełaj o 

trzostwo Polski, 

| ZA GRANICĄ: 

w Nicei startują polscy jeźdźcy na między 


dowych zawodach konnych, 


W Berlinie bieg przez Berlin 
Fiałki, i 

W Tallinie zapaśnicze mistrzostwa Europy 
z udziałem Polaków, 

W Frankfurcie mecz piłkarski 
Portugalia, 

W Wiedniu mecz piłkarski Wiedeń — Buda 
peszt, 


z udziałem 


Niemcy — 


W ŁODZI: 

Boks,, W hali sportowej w parku im. ks, Po 
niatowskiego o godz. 19-ej: Finałowe walki mi 

"vy indywidualnych Polski. 

Piłka nożna, Na bojsku ŁKS o godz. 16,30 
mecz ligowy ŁKS — Wisła (Kraków), poprze- 
dzony przedmeczem: ŁKS Ib — Sokół (Alek- 
sandrów) o mistrzostwo klasy B. 

Zawody o mistrzostwo klasy A: boisko ŁKS 
o godz. 11-ej: ŁTSG — PTC, boisko UT o go- 
dzinie 11-ej: UT — SKS; boisko Widzewa o 
godz. 1l-ej; Widzew — Wima; boisko Sokoła 
w Pabianicach o godz, 16.30: Sokół (Pabj,) — 
WKS. Zawody o mistrzostwo klasy B: boisko 
WKS o godz. 17-ej: Boruta (Zgierz) — Maka 
bi; boisko Widzewa o godz. 16,30: Zjednoczone 
— TUR, boisko UT o godz. 16,30: Hakoah — 
Bar Kochba, 

Piłka ręczna, Na boiskach w Łodzi od godz, 
10-ej rano dalsze rozgrywki w szczypiorniaku 
o mistrzostwo klas A i B, 

Kolarstwo, Oficjalne otwarcie sezonu ŁOZK 
O godz. 8,80 rano zbiórka kolarzy na dziedziń- 
cu „Resursy”, przy ulicy Kilińskiego 123, Na 
autostradzie u wylotu ul. Brzezińskiej wyścigi 
p. n, „Pierwszy krok kolarski” na 25 km. 

Sporty motorowe, XI raid dookoła Łodzi, 
organizowany dla motocyklistów i automobili= 
stów przez UT, 

Pływanie. W basenie Polskiej YMCA (Trau 
gutta 3) o godz, 17-ej zawody między drużyna 
mi Działu Chłopeów YMCA i Gimn, Niemiec- 
kim, 


st=- 


BRAT KRÓLA ANGIELSKIEGO 
prezesem bokserskiego związku młodzieży, 
Prezesem: bokserskiego związku młodzieży 

angielskiej został brat króla ks, Gloucester. 
Fakt ten świadczy, jak dużą rolę przywiązu'e 
spoieczeńsiwo angielskie do sportu bokserskie- 
go młodi;cży, 


RUGIE MIEJSCE ZAJĄŁ MIROWSK!, €D 


W sobotę przed południem rozegrane zo- 
w Warszawie zawody szermiercze we ilo 
o tytuł indywidualnego. Mistrza Poiski, 
Istrzostwo zdobył Banaś (Łódź) mając 5 
cięstw 1 jedną tylko porażkę,  poniesioną 
alcee z Kędziorą. 


)chmelling 


Spotkanie 22 czerwca. 


o zwycięskim meczu Schmelinga nad Di- 
m, manegęrowie amerykańscy przystępują 
organizacji spotkania o tytuł mistrza świata 
sstkich wag pomiędzy Schmellinzie Joe 
sem. 


IO' + KOLOS z 3 lampami zużywa 15 watt 
36. — Wózki dziecięce, rowery, Spłaty od 
„50 tygodniowo, 6-go Sierpnia 7, 


RATY konfekcję damską, męską, dziecin= 
lisy, Przyjmujemy obstalunki, „Konfekcja 


owa”, Plac Wolności 7 w bramie, 


FLEGANTSZE suknie ślubne I balowe w no 
worzonej wypożyczalni M. Józefowiczoweńł. 
zińska 11, front 1-sze piętro. 


ULACJA trwała komplet 5 zł z gwaran- 
grube naturalne loszki i szerokie fale, 
191-85, 


È Nawrot 54a, tel, 


—— zaa: v Tas T z 
YWATNEĘ KURSY kroju, szycia i robót 
inych Marii Putowej w Łodzi, ul. Piotrkow- 
103, kurs kroju krawieckiego i modelowa 
| kurs bieliźniarstwa, kurs szycia 1 robót 
mych, komplety ranne i wieczorowe, Opłaty 
ie. Zapisy codziennie. Świadectwa zatwier- 
he przez Kuratorium, 


— 


IBLE kompletne i pojedyńcze od skromnych 
hajwykwintniejszych od zł 600 za kompletne 
hdzenie pokoju, Wszelka zamiana, Poleca: 
twórnia K, Galara, ul. Piotrkowska 275. tel. 
1g0 i 262-05, 

IVERY; od naitańszych do najwykwitniej- 
$h oraz maszyny do szycia, najkorzystniej 


é można w firmie: Rędzia, Łódź, Bałucki Ry 
9, tel, 113-99. 


| Lecznica 
dla Psów 


ek wet M. A. Reicha 

Gdańska 117 
(róg Zamenhofa ) tel. 175-77. 

STRZYŻENIE psów. 


HIEL ręczna z mieszkaniem z powodu cho- 
do sprzedania natychmiast. ul. Poznańska 
tramw, 4 i 17, 


ESLARZA technicznego, kreślarski zawód 
bskasz kończąc korespondencyjnie lub słucho 
roczne Kursy Kreśleń Technicznych inż, Ga 
kkiego, Warszawa, Plac Trzech Krzyży 8. 
dectwa, Opłata niska, Niezamożnym ulgi, 
ii:i darmo, Programy wysyłamy bezpłatnie 
otrzymaniu znaczka pocztowego, 


PRZEDAŹ kiszonej kapusty. 10 gr kg. Ma- 
ska 27. A. Kobierzycki. 


za 


FABRYKA TKANIN 
ogrodzeń drucianych 
Mateusz 
MIKOŁAJCZYK 


Łódź, Kilińskiego 167. 


ielat ogro Iaunia, wchodzące w zakrea wsze! 
drudisnych, przyjmuje w zamłan pożyczkę 

Inweustacyjną 
i (remwajem 4, 17, w, 


aa 


za K-i 
Water 


Dalsze miejsca, mając po 3 zwycięstwa, Za 
jęli w kolejności; 2) Mirowski (Łódź), 8) Ke" 
ner (Śląsk), 4) Kamionka (Śląsk), 5) Kaźmier- 
czak (Warszawa), 6) Kędziora (Kraków), siód- 
me miejsce zajął Wojciechowski (Łódź). 


— Joe Louis. 
o ze) 


Mecz rozegrany zostanie w Nowym  Jornu 
lub w Chicago, w diu 22 czerwca br. Osti- 
teczua decyzja co do miejsca rozegrania tego 
meczu zapadnie wkrótce. 


VOXRADIO z 3-ma lampami zł 185, — zużywa 
15 watt, — wózki dziecięce i rowery, na raty od 
2,50 zł tygodniowo, Piotrkowska 79, w podwó- 
rzy, 

L PP Rai 
PLACE w pobliżu dworca Łódź-Kaliska tramwaj 
5,8 i 14 od 500 metrów kwadratowych pò- 
cząwszy. Przewidziana zabudowa o 2-ch koñ- 
dygnacjach do sprzedania. Wiadomość; Jankau, 
Narutowicza 49, m. 7, teieion 103-851, od 10—12 
i 4—6. 


R EG a r O 
PÓŁ DOMU murowanego do sprzedania, 8 po 
koje zaraz wolne, Rawicka 12, (Przydrewnow- 
ska), wiadomość na miejscu godz. 17 — 19-ej. 
AGENCI poszukiwani do sprzedaży artykułu 
bardzo korzystnego dla konsumenta, Łódź, ul. 
Piotrkowska 291, m, 3. 


a_a D 
5 ZŁOTYCH trwała ondulacja, grube naturalne 
loczki, szerokie fale, w zakładzie fryzjerskim 
„Bogusław*, Abramowskiego 15, tel, 261-31,, 


AEE | Re ERD R NE ARE SĄ] 
BEZ RYZYKA!!! Niezadowoleni — niewierzący 
nie ryzykują ani grosza, Jasnowidz - Psycho- 
grafolog dyplomowany przez Profesorów. Do- 
ktorów medycyny — wprowadza ` każdego na 
Nowy Tor Życia, Nadesłać pismo własnoręcz- 
ne, datę urodzenia, Nie załączać do listu ani 
znaczków ani pieniędzy, Napisz — osiągniesz 
swój cel. ABDEL-HANIM, Lwów, Wronow- 
ska 28, 


JEST praca do objęcia natychmiast dla męż- 
czyzny do lat 40, kawaler lub wdowiec. Obsłu- 
ga gatru poziomego (w' tartaku) ślusarz, me- 
chanik lub czeladnik młysarski, da sobie radę, 
Wyjazd powiat łowicki, Oferty do administra- 
cji sub „E. L”. 

Maze a" SIR Zyty WADA COEN 
MUTOCYKLE James, Carlton. Bezkonkurencyj 
ne 100-ki dwuosobowe, Najdłuższe rozstawienie 
osi kół, największy komfort. Bez prawa jazdy 
i podatku drogowego. Warunki najdogodniej- 
sze, Zwrot podatku skarbowego 20 proc. Naj- 
większy w Polsce skład części zamiennych, 
akcesorii, Dom Techn, Handl., Leon Leszczyń- 
ski, Warszawa, Trębacka 10, Oddział w Łodzi, 

, Piotrkowska 175. 

CZ FIAT ZZL A DG DY! 
MOTOCYKLE angielskie Ariel, BS.A, VELO 
CETTE. Nadeszły transporty modele 1938 r. 
Popularny model 250. Zwrot podatku skarbowe- 
go 20 proc, Ceny niepodwyższone, warunki naj 
dogodniejsze. Dom. Techn, Handl, Leon Le- 
szczyński, Warszawa, Trębacka 10, Oddział w 
Łodzi, Piotrkowska 175. 


— 


za (MYR ENON TERE ASN 
| WIELKA WYGRANA 100.000 zł loterii klaso- 
wej padła na los 53915 wybrany przez jasno- 
widzącą medium Tamarę. Przepowiednie jasno- 
widzącej - medium Tamary zadziwiają każdego 
| zdumiewającą trafnością wa wszystkich kieran- 


"Lm 
c auaa 


kach, Opracowania odpowiedzi ściśle indywi- ' 


dualne. Podać dokładną datę urodzenia, czytel- 
ny adres, załączyć 1 zł znaczki pocztowe na 


WARSZAWA, 24,4. — W drugim dniu meczu 
tenisowego Polska — Niemcy o puchar amba- 
sadora Rzeszy von Moltke rozegrano grę pod- 
wójną panów i grę mieszaną. 

W grze podwójnej panów para 
Goepiert — Beuthner pokonała 


niemiecka 
parę Polską 


budowa stadionu olimpijsłc 
AWZ Aa, 


w Golglinxs 
organizacyjny komitet 


— 


Japoński 


aonu olimpijskiego w Golglinks Komazawa, w 
odległości 19 km od Tokio w kierunku za- 


POSADA W ELEKTROWNI 


czy na księżycu? 


ŁÓDŹ, dn. 24,4. — Na posesji nr 17 przy ul. 
Wysockiego usiłowa!i dokonać kradzieży jacyś 
dwaj mężczyźni. Zauważył joh- właściciel do- 
mu Józef Grzybowski i pogonił za nimi. Dzięki 
temu, że w pobliżu przechodził patrol policyjny 
zatrzymano złodziejaszków. Są to Stanisław 
Szajdeyko (Śląska 14) i Boguś Mieczysław (Lə. 
lewela 27). 

— Ludwika Nadwodna, zainieszkała przy ut. 
6 Sierpnia 96 poznała jakiegoś mężczyznę, któ- 
ry obiecał wyrobić jej mężowi posadę w elek- 
trowni I wyłudził od niej tytułem zaliczki a 
wynagrodzenie kwotę zł 100,, Naiwna kobie:a 
później zorientowała się, że padła ofiarą oszu- 
stwa. 


ŻYCIE TOWARZYSKIE W ZW, HANDLOW- 
CÓW POLSKICH, 

Ukonstytuowało się nowe prezydium Wy- 
działu Życia Towarzyskiego z pp.: Barczyńskim 
l" Bartodziejskim i Tarezyńskim na 
czele, 

W nadchodzącą sobotę, t.j. 30 bm, Wydział 
organizuje dla członków tradycyjne „Jajko“. 
Ponieważ specjalne zaproszenia tym razem nie 
będą rozsyłane, członkowie proszeni są o wcześ 
niejsze deklarowanie swojego udziału w sekre- 
tariacie Związku w godz, 18 — 2l-ej osobiście 
lub tel. 106-85, 


ZABAWA TANECZNA, 
+ W dnm 30 kwietnia odbędzie się w loka'u 
przy ul. Pizejazd 34 zabawa taneczna, organi- 
zowąna staraniem Ch. Zj. Zawodowego. 
Początek o godz. 9 więczorem, Doborowa 
orkiestra, atrakcje. 


WALNE ZEBRANIE ŁÓDZKIEJ RODZINY RA- 
DIOWEJ. 

Zarząd Łódzkiej Rodziny Radiowej uprzej- 
mie zaprasza swych członków na VI Walne Ze 
branie, które odbędzie się dzisiaj o godz. 16. w 
pierwszym a o godz, 17 w drugim terminie, w 
sali Szkoly Państwowej Przemysłowo-Techiicz 
nej przy ul. Żeromskiego 115. 


AKTUALNY ODCZYT SPÓŁDZIELCZY. 

Dziś, ti. w niedzielę, o godz. 18. p. T, Poż- 
niak z Warszawy, sekretarz Wydz, Lustracyj- 
nego Związku; Spółdzielni Spoż, „Społem” wy: 
głosi zapowiedziany odczyt mt. -„Aktnajne Za 
gadnienie spółdzielczości spożywców w Polsce”. 

Odczyt ten urządza Polska YMCA w Łodzi 
w dużej sali gimnastycznej — wejście od ul. 
Traugutta 3, 

Goście milę widziani. Wstęp- dla wszystkich 
bezplatny. 
en aa auaa E 
POSZUKUJEMY agentów do ratalnej sprzeda- 
ży porcelany. Łódź i województwo łódzkie. 
„Stambuł”, Łodź, ul. Kościuszki 17. 
UTOMANY, garderoby, stoły, krzesła, łóżka, 
bibliotęczki, tapczany, leżanki, stońki do radia. 
J.. Martynowski, Pomorska nr 30, tel. 114-28. 


PRZYBŁĄKAŁA SIĘ suka buldog, biała z brązo- 
wym. Do odebrania za zwrotem kosztów: ul. Su- 
kiennicza 17, Kacprzak. 


SPRZEDAM > natychmiast budkę z węglem i 
sklepikiem, Prusa 2. 

WYPOŻYCZALNIA sukien wieczorowych ul. 
Piaseczna 9, w podwórzu, Stefaniakowa. 
DOGŻARADZC DW AC 13 (oz pastę WZ 
SKLEP spożywczy do sprzedania, Łódź, wica 
Wrześniefska Nr 115, róg Konopnickiej, 


WIĘKSZE przedsiębiorstwo handlowe zaanza- 
żuje 2 zdolne inteligentne panie, do pracy ze- 
wuętrznej, Płaca wedle Umowy, Zgłoszenia o- 
sobiste-z dowodami, Łódź, ul. Sienkiewicza 48, 
m. 7, codziennie od 5—7 więcz. 


400.000 CEGŁY ręcznej do sprzedania. Wiado- 
mość Rzgowska 98, . B. Wieczorkowski, 
tel. 190-88, 

Mmmm LĄ p. 
DANIELA  MIEDZIŃSKA. zagubiła legitymacją 
uczniowską, wydaną przez Szkołę Powszechną 
Nr 17. 


SYPIALNIA jasna, stół, krzesła, otomana, solid 
nci roboty sprzedam przy Zgierskiej, Jasna ú. 
Niedźwiecki, 

— Z Z 
KONARZEWSKI STANISŁAW zam. uż. Rzgow 
ską 137, zagubił kwit kaucyjny Nr „80453 na zł 
20, wydany w Elektrowni Łódzkiej. 


, z a ww 
KAŻDY(a) zarobi 80—100 złotych tygodniowo 
sprzedażą masowych artykułów, „Magnolia? 
6. Sierpnia 16. 


ŁÓŻKA nowe, solidnej roboty, Modne, sprze- 
dam, Łagiewnicka 27, I piętro, m. 4. Bałucki 


Rynek. 
aaaeei 
WYTWÓRNIA rowerów ul. Zawiszy 15 przy 
Bałuckim Rynku wykonuje rowery od 100 zł 
wzwyż, chromowanie,  niklowanie, lakierowa- 
nie. Ceny przystępne. Dla hurtowników. specjal 
ny rabat. 
p ZE ZZSK 
MASZYNA gabinetowa okazyjnie do sprzedania 
Bałucki Rynek 9, skiep. 
de zac or A lanta WAZA NAN ZARZ. 
POTRZEBNA uczennica do pracowni sukien. 
Główna 33, m. 19. 


PLACE w pobliżu dworca Łódź-Kaliska, tram- 
wal 5,8 i 14 od 500 metrów kwadratowych po 


iSząwszy, przewidziana zabudowa o 2-ch kor- 


, porto, Adres: Medium Tamara, Kraków, Stra- | 


CENY NISKIE | szewskiego 25, 


dyznaciach do sprzedania. Wiadomość: Jankan, 
arópyyicea 49, m. 7, telefon 103-81, od 10—12 


olimpijssi 
zdecydował ostatecznie budowę głównego sta- 


Drugi dzień meczu tenisowego. EE 


Baworowski — Spychała w stosunku 6:2, 6:t. 
3:7, 0:6, 7:5, W grze Mieszanej para polska 
Jędrzejowska — Baworowski wygrała z pasą 
niemiecką Enger — Deitner w dwóch setach 
6:3, 6:2. 


Po drugim dniu Polska prowadzi 3:1. 


Ko macawa, 


chodnim, 

Irzypuszcza'ny koszt budowy wyniesie a 
koło 7 i'n yen. Trybuny nowego stadionu 
ebliczone są na 120 tys. widzów. 


| 


— Małachowski Hipolit, technik pomiarów 
Elektrowni Łódzkiej złożył meldunek policji, ze 
przy ul. Katowickiej 3 nieznany sprawca skradł 
mu ze stojącego auta dowód rejestracyjny 
nr 47853 wraz z książką przejechanych ki'otne 
trów. Policja wdrożyła dochodzenie w celu 
ujęcia sprawcy kradzieży. 

— W Wydziale Śledczym (Kilińskiego 152 — 
III piętro pokój nr 3) znajduje się teczka skó- 
rzana, w której było kilka metrów towaru. 
Teczkę znaleziono w halach targowych przy 
ul. Zgierskiej. Właściciel teczki może zgłosić 
się w godzinach urzędowych po odbiór. 


EE AP O Z ZY 


C ty pt 


ŁÓDŹ, 24.4. — W związku z przeprowadzę- 
niem przez Wydział Techniczny przedłużenia 
ul. Bandurskiego przez teren parku im, ks, Tó- 
zela Poniatowskiego — Wydział Plantacyj Miej 
skich informuje, że w związku z tym zmiszo- 
go pod ulicę, na wprost kościoła Matki Boskiej 
Zwycięskiej, około 40 drzew, jak również drze 
wa z ulicy Bandurskiego. 


COŚ DLA KAŻDEGO. 

W: niedzielę o godz. 19.50 Rozgłośnia Łódz- 
ka nadaje ciekawy koncert rozrywkowy, w kij 
rym usłyszymy wyłącznie utwory polskich kom 
pozytorów. 

Udział w koncercie biorą Eugeniusz Szum- 
pie (tenor), Antoni Makowski (klarnet), Broni 
sław Nagujewski (wiolonczela) oraz duet for- 
tepianowy Nella Korotkiewiczówna —jJerzy Sue 
likowski. Poza tym wystąpi męski zespól wokal 
ny pod dyr. Aleksandra Charuby. 


Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA KRAJO- 
ZNAWCZEGO, 


W dniach od 1 do 3 maja br. Oddział Łódzki 
Polskiego Towarzystwa Krajoznawczego orga» 
nizuje wycieczkę do Gniezna i Poznania pocią- 
giem popularnym Diecezjalnego Instytutu Akzji 
Katolickiej. 


cia w sekretariacie Towarzystwa (A). Kościu- 
szki 17) we wtorek dn. 26 kwietnia | w pia- 
tek dn. 29 kwietnia w godzinach od 18—20. 


z 
Cyrk Staniewskich zdał egram'n, 
REWELACYJNY PROGRAM PRZYPADŁ DO GU- 
STU CAŁEJ ŁODZI, 

Od niedzieli demonstruje w Łodzi wielki i uron- 
maicony program Cyrk Staniewskóch, który napew 
no zanotuje wielkie powodzenie. Namiot cyrku z0- 
sia powiększony a wchodząc w podwoje tego olbrzy 
ma bije w oczy wzorowy porządek i czystość bezgra- 
niczna. Zupalą się światła, których tu wiele aż mo 
że zawiele, lecz cyrk miw to właśnie do siebie, że 
przyciąga blaskiem i krzykliwą reklamą. Cyrk Sta- 
niewskich zdał i tym razem egzamin i to celujęro. 
To co przesunęło się przed licznie zgromadzoną 
publicznością miało wszelkie cechy wielkiego wido. 
wiska i zaimponowało widzom to też cyrk grzmiał 
od oklasków od początku do końca przedstawienia, 
które minęło pod znakiem wielu wrażeń zadowołe- 
nia i prawdziwej emocji. 

Na czoło programu w «części artystycznej wybił 
się fenomenalny artysta bez rąk ELROY. To co po- 
kazał nam fenomen było rekordem, gdyby wykonywał 
to rękoma a co dopiero nogami, Zespół latających re 
i kistów Iwanow bardzo dobry į szczycić się mogąry 
porfekcją w gimnastyce. Rekordową artystką jest 
Miss Ninon najodważniejsza chyba z kobiet, popi- 
sująca się naprawdę karkołomnymi sztukami na tra 
pezie, Ponadto Miss Ninon jest miłą sylwetką o nie. 
przeciętnej urodzie. Alice CORINI rasowa kobieta 
reklamowana jako piękność włoska w wyższej szko- 
le jazdy jest doprawdy nietylko pięknością. lecz 
wspaniałą artystką 1 ujeżdżaczką koni. Klowni Si 
ki cieszą się ogromnym powodzeniem śmieszą bo- 
wiem ustawicznie, popisując się jednocześnie grą 
na kilkudziesięciu instrumentach muzycznych, Praw 
dziwą rowelecją programu jest para amerykańskich 
linoskoczków Togan i. Genewa. Artyści oi przecho. 
dzą sami siebie i wywołują burzę oklasków. Togan 


| jest artystą wielkiego formatu potrafi on nawet wy- | 
konać rewelacyjne salto mortale na drucie. Paradne ! 


groteski i karykatury tej pary artystów są burzliwy 
mi oklaskami nagradzane przez puliliczność. 

Doskonałą jest tresura 3 olbrzymich słoni Iim- 
dyiskich. Olbrzymy te wykonują wiele sztuczek, tań 
czą rnmbę, tango i krakowiaka. Tworzą mimo cięż- 
kie cielska wiele oryginalnych piramid. Jeden z nich 
kładzie się na tresera, który wytrzymuje okrutny cię 
żar 4000 kg. oczywiście z zasługą samego słonia, 


Cały program bez słabego punktu zapewni Cyrkowi 
wielkie powodzenie jest bowiem najlepszym ze wszy 
stkich dotychczasowych. 


ROZA PDZ TE CZ ZA ZR ZAW WZ 


ZDOLNA gorsecjarka chrześcijanka potrzebna. 
Zgłoszenia; Łódź, Sienkiewicza 40, Sławińska, 


CEGŁA połówki, gruz ceglany, 


tanio sprzedaia, 
Wólczańska 243, nii 


—=—n NN 
MAGIEL ręczną nowoczesna nowa do sprzęda- 


nia. ul, Zamenhoffa 16. 


SPRZEDAM mahoniowe łóżko, kozetkę, Jampy 
: inne poledyiezą mębie. Piotrkowska 9), 
p. m. 1. 


———— Á nn 
5 ZŁ TRWAŁA ondulacja z gwarancją. grube 
loczki i piękne natura!ne fale „Nina”, Główna 
nr 32, tel. 124-31. 
z a e A 
20 ZŁ DZIENNIE mogą zarobić zdolni panowie 
i panię przy sprzedaży pokupnego attykułu. 

' Zgłoszenia: ks. Brzóski 82, od 10 —12 i 3—6. 


icgo 


Karty uczestnictwa w cenie zł. 9— do naby f- 


Tresura małp į psów doskonała i bardzo ciekawa. | 


śtr. 5 


‘Licytacja skonfiskowane broni 


w Urzędzie Wojewódzkim. 


ŁÓDŹ, 24.4. — W dniu 5 maja 1938 r, 
o godz. 10 odbędzie się w Urzędzie Wo- 
jewódzkim Łódzkim, ul. Ogrodowa nr 15 
(pokój nr 31) publiczna licytacja skonii- 
skowanej broni myśliwskic i krótkiej bro- 
ni palnej. 

Do przetargu dopuszczone będą jedynie 
osoby posiadające 
broni oraz firmy, posiadające pozwolenia 
na handel bronią. i 

Broń mogą zainteresowani oglądać w 
Urzędzie Wojewódzkim w dniu licytacji 
od godz. 8—10. 


$REBRNE GODY, 


ŁÓDŹ, 24. 4. — We wtorek, dnia 26 
b. m. odbędzie się uroczystość srebrnych 
godów p. Edwarda Kędzierskiego, kierow- 
nika jednego z odziałów poczty głównej 
w Łodzi i jego małżonki. P. E. Kędzierski, 
który święci jubileusz harmonijnego poży- 
cia wraz ze swą małżonką w ciągu lat 25, 
jest znanym działaczem społecznym. Był 
on długoletnim członkiem zarządu Spół- 
dzielni Pracowników Państwowych, od lat 
8-min prezesem Spółdzielczej Kasy Pra- 
cowników Pocztowych, wreszcie od szere« 
gu lat piastuje mandat wiceprezesa Koła 
Pocztowego Ligi Morskiej i Kolonialnej. 

Jubilatowi i Jego Sz. Małżonce składa- 
z okazji srebrnych godów serdeczne 
enia. 


„WPŁYWY MASONERII W POLSCE", 

Dnia 30 b, m. w sali Towarzystwa Kre- 
dytowego SPomorska 21) o gódz. 20 m. 30, 
staraniem Zarządu oddziału łódzkiego Związ 
ku A'gvckatów Polskich zostanie wygłoszó= 
jny oaz przez prol. Mariana Kazimierza 
Morawskiego na temat „Wpływy masonerii 
w Polsce", f 

Wstęp wyłącznie dla członków ł zapro- 
szonych gości, 


Co nas po pracy rozweseli? 


CASINO: — Pani Walewska, 
CORSO: — Zew dżungli. 

EUROPA: — Groźny Bill. 5 
GRAND KINO — Wrzos. "= - 
IKAR:—I. Życie ulicy; Il. Maria Stuart. 
JAR: — Na scenie: Humor to grunt; 


na ekranie: Fredek uszczęśliwia świat, 
METRO: — Dunia. 


MIMOZA: — |. Sam na sam, II. Za- 
biłem. 
PALACE: — La Habanera. 
PRZEDWIOŚNIE: — Królowa przed- 
mieścia. 4 
RIALTO: — Pensjonarka. 
RAKIETA: Moje szczęście — to ty! 
STYLOWY: — Książę X. 
TON: — Motyl hiszpański. 
URANIA: — Dziewczę z dalekiej pół- 
sta 
ZACHĘTA: — Dziewczęta z Nowolipek 
OŚWIATOWE: — Skłamałam. 
SŁOŃCE: — Skłamałam. 
Cyrk Staniewskich, Aleje Kościuszki nr 
5, dwa przedstawienia o godz. 4.30 po 
poł. i 8.80 wiecz. 


TEATR POLSKI, 


my 
życz 


, Dziś a godz. 4-ej po poł. i o godz. 8.30 
wiecz, grany będzie cieszący się wyjątko- 
tańcami „Królową przedmieścia” w adapta- 
| cji muzycznej i kapitalnej inscenizacji Leona 
| Wysockiej, w dekorącjach Konstantego Mac 
kiewicza i w wykonaniu doskanałego zespo- 
Jutro o godz, 7.30 wiecz. „Królowa Przed 
mieścia*, » 
TEATR KAMERALNY. 
dzie dziś trzykrotnie o godz. po w pół 
(w abonamencie szkolnym), o godz. 4-j 
nym powodzeniem „Rewizora** wyreżysero= 
wał Br. Dąbrowski, w dekoracjach projekto= 
jutro o godz. 7.30 wiecz. „Rewizor”, 
TEATR POPULARNY, 
świetna farsa. Franka i Hirszfelda „Interes 2 
Ameryka". Reżyseria Z.  Biesladeckiego. 
TEATR KUKIEŁEK „KOT W BUTACH” 
(Al. Kościuszki 57). 
Teatr Kukiełek „Kot w Butach” wystawia w 
dalszym ciągu piękną balke Marii Kownackiej 
o pięknej królewnie i królu Gwoździku” — cię- 
szącą się niesłabnącym powodzeniem wśród 


wym powodzeniem wodewił ze śpiewami i 
Schillera, w układzie tanecznym  Tacjany 
łu. 

Genialny „Rewizor“ Gogola grany 
po poł. i 8,30 wiecz., cieszącego się zasłużo- 
wanych przez O, Avera. 

Dziś dwukrotnie 4.30 po poł. į 8.15 wiecz, 
Dekoracje T. Kalinowskiego, 

Dzisiaj, w miedzielę, o godz. 12 | 4 po Poł, 
„O straszliwym smoku i dzielnym szewczyk, 
dziatwy łódzkiej. 


| Bilety do nabycia w kasje Teatru (Al. Ko- 


ściuszki 57) na godzinę przed rozpoczęciem 


przedstawień. 


Jutro na obiad: 


Zupa cytrynowa z kluseczkami, kotlety 
z kartoflami, budń ananasowy. 


WINSZUJEMY. 
Jutro Markowi 
Wschód słońca 4.18 
Zachód siońca 18.51 
Długość dnia 14.33 
Przybyło dnia 7.33 


Tydzień 17. 
ROWERY 


ONZ WSZELKICH TYPÓW 


NA DŁUGOTERMINOWE SPŁATY 


ALFA -RADIO CENTRALA, RAWROT t 


ALUA. MOTRKOWIKA 287 
BTS ANDRZEJCZAK. Rado ub Stosico 8). 
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pozwolenie na kupno. 
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Zasługa pana Gil 


TWÓRCY CODZIENNEJ WYGODY. 


Gdmładzająca kuracja brzytwy. 


Zbyt mało uczucia wdzięczności i po- 
dziwu mamy dła tych, którzy są twórca- 
mi naszej codziennej wygody, małego kom 
fortu, Przyjmujemy te drobne, a tak ważne 
udogodnienia jakby to było coś zupełnie 
naturalnego i oczywistego. A przecież... 

A przecież jeszcze na początku XX wie- 
ku człowiek, który się sam golił, nie chcąc 
tracić czasu na codzienną pielgrzymkę do 
balwierza i nie mając zbyt wielkiego zau- 
fania do jego czystości, musiał być po czę- 


nek coraz nowe rodzaje żyletek, które uda- 
wały się raz lepiej, innym razem gorzej, 
ale w każdym razie zbyt nożyków rósł tak 
bardzo, że panu Gilette ze wszystkich 
stron Świata wyrastać poczęła konku- 
rencja, 

Ale nie to było jeszcze najgorsze. Uka 
zały się aparaty, które pozwalały ostrzyć 
żyletki i okazało się nawet, że żyletki 0- 
strzone są lepsze, niż nowe i że cienki no 
żyk może wytrzymać bardzo wiele odno- 


śnie na umiejętnym mydleniu. I doprawdy 
nie było rzeczą łatwą rozrobić na policz- 
ku niezwykle kosztownymi pędzlami z wło 
sa borsuczego zwykłe mydło, które jesz- 
cze przed 30 laty służyło do golenia. 
Dopiero później nauczono się dla mi- 
lionów samogolących się panów produko- 
wać specjalne mydła do golenia łatwiej się 
pieniące i lepiej rozwiękczające włos. Roz- 
wój doszedł wreszcie do tego, że wynale- 
ziono krem, maść, która zupełnie samo- 


ette. m= Miodym nie należy zapisywać majatku. | 


Tak twierdzi wielki kpiarz — Bernard Shaw 


Dowiedziawszy się o śmierci d'Annun- 
zia, Bernard Shaw chwycił za pióro.. Jed- 
nak nie w celu napisania artykułu, sławią 
cego czyny zmarłego. Napisał on jak sam 
mówi — „testament nr 38". Bowiem Ber- 
nard Shaw ma zwyczaj spisywania testa- 
mentu co roku, Nie wiadomo tylko, jak so 
bie z tym radzi, gdyż, jak się przyznaje 
sam, nie wie dokładnie, ile wynosi jego ma 
jatek. 

— Jak mógłbym wiedzieć — skarży 
się — skoro pracuję na najprzeróżniejsze 
podatki: państwowy, komunalny, obrony 
narodowej. Jest to, nawiasem mówiąc, los 
wszystkich obywateli państwa, Bernard 
Shaw jednak zwykle lubi się odróżniać od 
innych ludzi, więc:też skarży się, jak gdy 
by te ciężary obowiązywały tylko jego. 

W każdym razie pewnym jest: że wiel 


szterlingów, to jest około 8 milionów zło= < 


tych. 

Bernard Shaw, który ma 82 lata, sam 
mówi, że już dojrzał do pieca krematoryj= 
nego: „ku wielkiej radości wielu“. 

Ostatnia wola nr 38 Barnarda Shawa 
nie obdarza nikogo z jego rodziny. „„Mło= 
dym nie należy zapisywać majątku. Uczy ` 
nić to — to oddać im złą przysługę, nie po” 
winni bowiem liczyć na żadne spadki, je- | 
dynie na własną pracę. Starcom też nic nie || 
pozostawiam. Starzy ludzie nie powinni | 


już też żywić żadnej nadziei. Krótko mó- | 


wiąc, nie zostawiam nic nikomu z żyją” 
cych‘. 


ną Bernard Shaw w testamencie swym 
tworzy fundację, która ma strzec czysto< 
ści języka angielskiego i jego wymowy. 


Tak rozprawiwszy się ze swoją rodzi- | 


i 


Odc 


Dri 


ści akrobatą i bohaterem. Musiał mieć ner| wień, bynajmniej nie tracąc na wartości. |qdzielnie bez wody i pędzla zmiękcza włos. | ki Irlandczyk nie zejdzie z tego świata tak | Odsetki od kapitału, jaki zostawi pisarz. SALA 
wy ze stali i niezawodną dłoń, konieczną Nie jest to co prawda łatwe. W każ- | Ate rozwój golenia ima tym nie ma za-| biedny, jak poeta włoski. Majątek Bernar | angielski, będą przeznaczone na popiera- wnej kwa 
dziś chyba tyłko zawodowym automoboli- | dym razie fabrykanci ostrzy odczuli to |miaru się zatrzymać. da Shawa oceniany jest na 200.000 funtów | nie i finansowanie prac z tej dziedziny. że wojsk: 
stom, Wiele cennej krwi poświęcili ci] dotkliwie. Kieszenie mężczyzn natomiast Tremp sz 
śmiałkowie chcąc się uniezaleźnić od gola- | przyjęły taką inowację z radością. Ebastus i 
rza... Zresztą monopol pana Gilette chwiać reg ważn: 

Myłczyzna zaczyna się golić własno-| się już ebo AIT Poczęto udo- N A ) M O D N I E J S z Y T A N I E C a Na dcn 
ręcznie właściwie od chwili, w której wy-; skonalać aparaty do golenia w tym sensie, + ! posuwają 
nateziono giętkie ostrze. że samo ostrze nastawione było pod ta- i —W f * 4 A . 

Tym małym dobroczyńcą brzydszej po- | kim kątem do włosów, który by naślado- KO 
łowy ludzkości był pan, którego nazwi- |wał „wkięsły szlif“ — wielki atut brzy- BARC 
sko stało się z czasem rzeczownikiem po- | twy 4 - 
spolitym, tak pospolitym, jak jego (nie-| * Z drugiej strony stara, poczciwa brzy- ne ję PA 

szereg p 

Jakieś 30 lat temu pojawił się na ryn- |żyletką. Znów zjawiły się na rynku brzy= pA aiaa 
ku pierwszy aparat do golenia, przywita- | twy, ale już rozparcelowane, jakby grube, żeś PO 
ny pogardliwymi spojrzeniami cechu fry- | jednostronne żyletki, umieszczone w spe~ Mole ska, 
zjerów. Bo jednocześnie z pojawieniem się |cjalnym aparacie. Że jednak takie ostrzą psk á 
tego maleńskiego aparaciku z golarni zni- | wymagały bardzo starannego obchodzenia 08 NT 
kać poczęli klienci, Gdy zaś taki zdrajca | się, nie mniej starannego niż brzytwa, nie Na od: 
zjawiał się raz w miesiącu, aby sobie już | przyjęły się one tak powszechnie, jak nie- odibraly 
tytko włosy dać ostrzyc, witał go złośliwy | kłopotliwe żyletki. i Arni, 
uśmiech balwierza: Zaraz po wojnie ulepszenia posypały osiki 

= Pan szanowny zapewne goli się|się jak z rogu obfitości, Czego wśród torial ky 
sam... — po czym następował wymowny |tych nowych aparatów do golenia nie by- ż ! 
gest w kierunku mniej lub bardziej licz- |łol Były i siedmiokątne, które na każdy C 
nych ran na policzkach entuzjasty nieza- | dzień tygodnia miały specjalnie wyostrzo- 
leżności. W I ny bok, były i takie automaty, które p Sami 

Z początku ci fanatycy wstydliwłe tlu- siadając w zapasie 20 maleńkich żyłetek, zbombań 
maczyli się, że po prostu golili się u inne wyrzucały je i zamieniały samoczynnie za TOKI 
go fryzjera podczas podróży, ale w miarę, naciśnięciem guziczka. Byty one jedna Re P 
jak rosły zastępy I w. miarę, jak golarze | tak delikatne i ostre, że golenie się ni "Rege Aa 
chcąc nie chcąc stawali się uprzejmi, męż | po raz pierwszy równało się niemal „a se zak 
czyzna przestawał się wstydzić, że posia- bójstwu, a za trzecim razem nie goliły jú ORAS. 


da „żyletkę”, : ] | 

Bo i pan z wąsikami, którego wizeru- 
nek umieszczony był na kopertach od 
ostrzy, starał się bardzo. Wyrzucał na ry- 


PODSŁUCHANE 


wcale, 

Okazało słę, że golenie jest dość skom 
plikowanym obrządkiem i że samą pomyz 
słowością niewiele można zdziałać, 

Ustosunkowano się do golenia raczej 
naukowo i wynajdywano coraz to nowi 
sposoby takiego „obciąganła” ostrzy, 4 
doprawdy w niczym nie ustępowały brzy: 
twie. 


Takl tancerz w oczach bliźnich 
nawet dojrzy ty," 
opowiada mi historię — 


20 


e każdy! Polak tie," 


a żegnając powiedz szeptem: 


ba. 


Dele 
«m 


ogolona zresztą) twarz, odbita na A twa odbyła kurację odmładzającą i stang- 
cach i milionach kopert ostrzy do golenia. |ła do współzawodnictwa z buntowniczą 
becnych nie orientował się tak „dokładnie, 
ile kosztuje kura, gęś, indyk, pies lub in- 


| ZNAWCA. +y WŁA Z drugłej strony chemia zajęła się o- jakieś siewy... jakłeś wici... — wszak już chyba pan IREF TEN 
Na posiedzeniu towarzystwa NOdOWI | pornym włosem, bo okazało się, że tajem uż 
Maak drobiu i zwierząt domowych Sie | nica powodzenia fryzjerów polegała wła-| Dziś rozmawiasz z przyjacielem — Nie, doprawdy!.. Kręćka dostać Zastosujesz tę zasadę, ! Premier. A 
dzi przy stole nieznany pan. Podczas de- (i w Genewie był i w Davos) można łatwo — bo i racja, a unikniesz wszelkich krytyk pów litew 
bat wtrącał ciągle swoje uwagi, zwłasz- i wyraźnie stwierdzasz jedno, nic korzyści tyle nie da io tobie każdy powie: nio w Kov 
cza kiedy była mowa o cenach. Nikt z 0- że przyjaciel tańczy w prawo... co taneczna orientacja. cwany, bracię, to polityk Le no sipe 
4 w duchi 
W prawo, w prawo — wciąż skanduje — | Kiedy jesteś czek, Raz na prawo, raz na lewo, litewskim, 
$ : l » ` jest haussa, raz jest baissa, 
domowe, cieszące się zain- tylko stuchaj głosu mego... _ _ | tancerz światły, nie filister, raz jes 5 
p ia wy aa ; My!. Wy..! Oni..! — potem kończy — poruszając sprawę młodych, więc się nie dziw, gdy w kontuszu LITWINI 
— Czy pan też jest hodowcą rasowe- chodź kolego na jednego... nie mów major, lecz magister... ktoś zatańczy majufesa... RAYA 
go "moto — zapytał wreszcie jeden Z W dwa dni znowu go spotykam, Gdy cię pyta ktoś o zdanie, Raz na prawo, raz na lewo, +, niedawno 
o zie © dosk nieznajomy — ale py ===>" "ng szedł pod rękę 2 jakąś Ewą rób, co w wodzie robi ryba, krąg taneczny dosyć ścisły, cją Jewle 
CA tor abił BILNEJ FLOTY WOJENNEJ I cóż stwierdzam, że mój kamrat, milcz przykładnie... Jeśli mówisz, ani tango, ani boston, polską, ni 
jestem automobiistą. RA ` Ri M KOLONU tańczy tylko w stronę... lewą. powiedz: — jednak... zaliż... chyba... tylko modny walc z nad Wisły. ROM, |  szczyli na 
j c o 
S > 
REL Nie przypuszczała, że tak ją dotknie bezczelność Walte- — Jak tam brydż u pani Beaumont? Dobrze się ba- — To już trzeci wieczór z rzędu, a teraz masz ciężkie DSJ | 
i ści i n i dni 
ra w stosunku do Duana. Była wściekła. Ale-sama sobie wiłeś? r ; . | 
Concordia MERREL la MERREL tego narobiła. Sama zaczęła, bo na oczach tego durnia — Może inni się bawili. Zapomniała o Fredzie, Patrzyła mu prosto w twarz przesz 
zlekceważyła męża. Ach! Umierała ze wstydu. Bez æ — A ty nie? z tym samym uczuciem co A usta pro- WIED 
f względu na wszelkie urazy Duan był obecnie jej mężem 2 — Ja nie, sić, żeby go zastąpiła przy gościach p BOAC że taki munikuje, 
į powinna wobec tego osadzić Waltera na miejscu. (Teraz | = Więc karty cię nudząą zapracowany, żę me ma prawie chwili wytchnienia, że Pić 
e rozumiała to doskonale. Świadomość  niedopetnionega F las Właściwie: tak, 54 | | nigdy nie jest pewny dni ani m 7 Bik „ski iiei 
obowiązku zatruła jej cały wieczór, Bel nie mógł jej „ — Brydż nie sprawił cl dziś przyjemności? BIZ E 23 kiseli Zł zd J wego bisk 
rozruszać. Rozgoryczony, dotknięty: cierpiał męki obra- = — Nie. | Lm towała z Bel em, "OE zaje ie. Jaki zmę ka Justyn 
żonęj dumy, zwłaszcza gdy Astonowie, wypatrzywszy, „— Nie miałeś szczęścia? — dopytywała się niby od ny, twarz Śniada, ale widać, ja z lady! stale w E 
z krzeseł doktorową, przyszli do ich loży z paczką zna+ | niechcenia. m Gdybym wiedziała, że będziesz 14 domu, byłabym Nesta 
jomych. Jacqueline tak radośnie przyjęła majorową, że ta — Wcale nie grałem. ke tc=> ryk ga -. „ają: DES is SE 
ANA : “ imi : < i A T AAi — Sam nie wiedziałem. I zresztą nie psułbym ci wie= age! 
czując, iż coś jest „niedobrze“, została z nimi do końcą Jacqueline chciała zapytać, czy wobec tego flirtował czoru. Dobrze się bawiłaś w teatrze, Jackie? ca wikarit 


i miłość 


ma własnym autem. 


przedstawienia. 


więcej zaciął się, żeby się odegrać. 


Czuł w małżeństwie Jacqueline jakąś -tajemnicę 
i chciał dojść prawdy. Bo przecież w swoim czasie nie 
znosiła Duana, a za nim, Walterem przepadała. Jakiż był 
głupi, że ją zaniedbał! Salonowe uczucie, jakie dla niej 
żywił, ożyło z podwójną siłą, zgodnie z prawem psycho- 
logicznym, że rzeczy trudne do osiągnięcia stają się tym 


droższe. 


Jacqueline zdziwiła się, zastawszy 
Przywitali się konwencjonalnie. 


„Sam na sam" ułożone przez Waltera, 
wzięło w łeb. Po tęatrze Jacqueline nie zgodziła się je- 
chać z nim na kolację. Uparła się, że wróci do domu sa- 
Bell wściekał się, ale jej nie prze- 
konał. Pożegnał się z uczuciem, że przegrał, lecz tym 


męża w salonie. 
On myślał o Walterze, 


kwiaty. Nie odwracając głowy, odezwała się: 


_ — Chyba miałem, ale nie w kartach. 
— Nie w kartach? Więc w czym? 


zniecierpliwienie. 
— W moja pracy. 


przyglądała. 


z panią Beaumont, lecz powstrzymała się. Wstyd jej by- 
ło tej ciekawości a jednocześnie byłą dziwnie zdenerwo- 
wana w sposób dla samej siebie niepojęty. Odwróciła się 
i podeszła do stołu, na którym stał ogromny bukiet róż. 
Zaczęła z roztargnieniem poprawiać cudne czerwone 


„— Nie widać po tobie, żebyś miał dziś szczęście. 
Pytanie padło. Jakaż będzie odpowiedź? Ogarnęło ją 


Zwróciła się do męża całą twarzą i bacznie mu Się 


— Byłeś wezwany do cliorego? — zapytała zupełnie 


— Sztuka była dobra — odpowiedziała kwaśno. 


— Więc z czego jesteś niezadowolona? r 


— O, nic! Po prostu nie-byłam w nastroju a na og 
bardzo lubię teatr, 

— Więc dziś nie byłaś w nastroju? 

—. Nie bardzo, 

Chwilę milczała I znów pytante: 

— Czy chciałbyś mnie zastawać w domu, gdy wra- 
casz po pracy, Henryku. 

— Po co masz grać obowiązkową żonę, kiedy: nic 13 
świadków! i 

— Zabijesz się pracą — powiedziała nagle. 
glądasz na przemęczonego.. Nigdy cię jeszcze nfe wie | 


działam w takim” stanie, Nie mógłbyś się zwolnić i od- | 


Wy | 


z dn , : CARO Sa /ażnego? począć? 

m ona — o Fregzie i oboje byli jeszcze pod wrażeniem po innym głosem. Czy co poważnego r M R s Je s E 
C a sprzeczki | Ggiedie siliła się na chłód i-obo- — Do jednego z moich pacjentów. Tak, stan powa- — Jakim sposobem? Nie obejdą się beze mnie. awg 
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Powieść 26 | jętność. — Zapytała ze sztucznym ożywieniem: żny, ale spodziewam się, że go uratuję. No, tak oczywiści Goeptert i 
rozgry! 
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